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fresztowanie prezydenta policji w Brukseli. 
wtaa dostarczanie klientów stacji benzynowej 

Bruksela, 19 grudnia. (Tel. w U Od 
pewnego casu toczyły się sądowe do
chodzenia przeciwko wielu komisarzom 
Policji belgijskiej, oskarżonym 0 wymu 
IJeiie i nadużycie władzy urzędowej. 
Sędzia śledczy oprócz aresztowania 
**o komisarzy policyjnych na przed
mieściu Brukseli, polecił osadzić 

w więzieniu prezydenta policji 
w BrrJrs-jli Anrfcrhausena, Bezpośrednio 
Potem aresztowano naczelnika urzędu 
Po^cyfnerfo w 6-tym obwodzie Brukse
li. Również w Antwerpji aresztowano 
•omisa-za policyjnego. Wynadki te 
*Vwolaly olbrzymi^ wrażenie w ce|ej 
°*l(lii i chodzą pogłoski, że niebawem 
^•'anlą dalsze aresztowania. 

Według twierdzeń w kołach b*uk. 
**J*kich. powodem aresztowań ma być 
J**ł"a dostarczania przez policję klien
tów firmie, sprzedającej benzynę i sma-
% będącej własnością soCnsjonowanego 
komisarza policyjnego. W ostatnich cza-
••eh mnożyfy się z zastraszającą szyb-
*^icią raporty karne 

przeciwko szoferom. 
" czasie przesłuchiwania ich komisarze 
^Jcyjhi dawali im do poznania, że gdy 

będą zakupywali benzynę i smary u spe n 

sjonowanego urzędnika Pauwelsa spra. 
wv ich mogą bvć umorzone. Rzeczywi
ście tak się też ddało. Protokóły były 
niszczone, a skład Pauwelsa zysk'wa ł 

coraz to wiec*} klientów i powiększał 
obroty handlowe. Władze aresztowały 
również Pauwelsa i jego dwóch synów. 

W KRAJU WIECZNYCH WOJEN a - K S 

5 tysięcy komunistów poległo w Ktanas 
Londyn, 19 grudnia. Z Szanghaju na

deszły uzupełniające wiadomości, doty
czące odniesionego przez Czang-Kal-
Szeka zwycięstwa nad chińską armją 

Wielkie zwycięstwo chińskich wojsk rządowy^ 

Trzystu internowanych odzyskało wolność 
Ostrzeżenie na drogę, M M M M M 

Berlin, 19 grudnia. Z obozów koncen
tracyjnych w O anienbaumie i Branden
burgii tajna policja państwowa zwolni
ła 

większą ilość internowanych. 
W Oranicnbanmie wypuszczono 300 o-
sÓb. Dyrektor tajnej policji państwowej 

Diels zwrócił się do opuszczających o-
bóz więźniów z ostrzeżeniem, że murzą 
być przygotowani na surowe reores'e w 
razie, gdyby spowodu działalności enty-
pańs'wowej popadli znowu w konflikt z 
władzami. 

Czyżby zamach na króla Aleksandra? S 
' Wizyta zagadkowych osobników w Zajrzeniu. 

komunistyczną w prowincji Kiangsl. 
Według komunikatu urzędowego w roz
strzygającej bitwie 

poległo 5000 komunistów 
z generałem Luping We jem na czele. 
Centrala partji komunistycznej w Kian
gsl została obsadzona przez wojska rzą 

dowe, które zaaresztowały m. In. kii 
nastu komunistycznych wyższych 
rzędników wraz z prezydentem p 
komunistycznej. W toku ostatnich ri 
lati w.ijennych wojska chińskie zdo 
ły wielkie ilości broni i amunicji. 

OŻYWIONY RUCH PRZEMYTNICZY 
na granicy polsko - niemieckie 

Błałogród, 19 grudnia (Tel wł.) Do
noszą z Zagrzebia, że na krótko przed 
przybyciem pary królewskiej zdarzył 

{byt intensywny wyrąb lasów. 
"ttokie koszty produkcji w tartakach państwowych. 

Warszawa, 19 grudnia. Jak wiado-
*° sejmowa komisja budżetowa przy
śniła do dyskusji nad budżetami ml-
Spjerstwa rolnictwa I reform rolnych, 
"terent budżetu rolnictwa poseł Stroy 
r^sk l wysunął m. In. koncepcję wpro 
'dzenla w rolnictwie 

h. Przymusów ci organizacji zbytu. 
rUższy ustęp krytyczny poświecił re
jent gospodarce lasów państwowych, 
Wtaczając opinię Najwyższej Izby 
Jjhtroll, która lasom państwowym 
jj^uca zbyt Intensywny wyrąb, wsku 
J? czego podaż przewyższa popyt, na 

t6^nle zaś zbyt wysokie koszty pro 

dukcjl w tartakach państwowych, któ
re wynoszą 10 1 pół złotego od jednego 
metra, gdy w tartakach prywatnych, 
koszt własny wynosi 

tylko 4 do 6 złotych. 
Minister rolnictwa I reform rolnych 

Nakoniecznikow-Klukowski, zaczął od 
oświadczenia że kryzys trwa już czwar 
ty rok I że nadzieje na poprawę nie speł 
nlają się, jednakże p. minister ocenia re 
zultaty akcji rządowe] lako dodatnie. 
Wreszcie oświadczył, minister Nako
niecznikow-Klukowski, że dotychcza
sowy kierunek w gospodarce lasów 
państwowych będzie utrzymany. 

się tam 
krwawy wypadek. 

Grupa policjantów — jak twierdzi ko
munikat policyjny — w czasie patrolo
wania natknęła się w jednym z domów 
na trzech ludzi, którzy wydali się jej 
podejrzanymi. Kiedy zażądano od nich 
wylegitymowania się. Jeden z wśród po 
dejrzanych dobył rewolweru i zastrze
lił na miejscu 

jednego policjanta, 
a drugiego ran!ł. Wszyscy trzej starali 
się uciec, jednak dwóch spośród nich 
przytrzymała, przechodząca ulicą pu
bliczność, trzeci zaś został aresztowa
ny w poniedziałek przed południem w 

okolicach Zagrzebia. Władze prowadzą 
dochodzenia w tej tajemniczej sprawie. 

Szarlcj, 19 grudnia. W związku ze 
zbliżająceml się świętami zauważyć 
się daje na granicy polsko-niemieckięj 

ożywiony ruch przemytniczy. 
Obok kopalni Brzezowickiej w Szarle-
ju straż graniczna natknęła się na ban
dę przemytników, złożoną z 15 osób, 
w tem 4 kobiety. Na wezwanie strażni
ka do zatrzymania się, przemytnicy 
rzucili się do ucieczki. Wobec tego 
strażnik 

użył broni palne], 
raniąc 4^-letniego Józefa Koblernickle-

go z Będzina. Ciężko rannego przęd
zione do szpitala w Szarleju. 

Na przejściu granicznem „Katol 
Emanuel" ciężko raniony został prze
mytnik Franciszek Janus z Kochłowlc. 
Pozatem w Szarleju obok dworca ko
lejowego straż graniczna po uprze-
dnietn daniu kilku postrachowych strza 
łów, ujęła 4 przemytników. We wszy
stkich wypadkach w ręce fnnkcjonarju 
szy straży graniczne] wpadła większa 
ilość towaru, przemyconego z Niemiec 
do Polski. 

Tylko 30 tysięcy galonów wódki polskie 
' wpuści „mokra" Ameryka. " 

s ł o t o , a r e b r o , z e -
GARHI oraz wszelka 

ona biżuterię kupufe się t sprzedafe najlepiej 
w chrześcijańskim sklepie B . K O W A L S K I 

P i o t r k o w s k o , 3. • — 

Fabryka fałszywych monet we lwowie 
Pięciozłotówki z prawdziwego srebra. 

Warszawa, 19 grudnia. Rząd polski 
porozumiewa się z rządem Stanów Zje 
dnoczonych w sprawie kontyngentów 
na import alkoholu z Polski do Amery 
kl . Ponieważ Ameryka wyznacza ten 
kontyngent na podstawie przywozu z 
państw europejskich w latach 1910 do 
1914. Polska ma otrzymać kontyngent 

odpowiadający Importowi Jaki płyn:; 
do Ameryki 

z dawnych trzech zaborów. 
Na najbliższe 4 miesiące kontyn 

gent ten ma wynosić 30 tys. galonów 
Co do importu piwa polskiego, to be 
cizie on dozwolony bez ograniczenia. 

Ofiara bandyckiego napadu na Choinach — 
POSTERUNKOWY ANDYSZ ZMARŁ 

Osierocił on żone i troje dzieci. 

ebezpleczna szajka fałszerzy w ręku policji. 
I ic j f " w ó w Poszukiwania po 

za źródłem falsyfikatów monet 
u I pięciozłotowych, które zalały 

,̂ JW | okolicę w ostatnich czasach, u-
le»czone zostały rezultatem. 

^Oprócz mennicy Dybluka, którą 
rewidowano, wykry ła policja drugą 
Rozlej nowocześnie pracującą fabry
ki;fałszywych pieniędzy przy ulicy 

odlane] 52 w mieszkaniu znanego fał 
e r *a monet Bronisława Góralewi-

cza. Przeprowadzona rewizja dała w 
ręce policji oprócz urządzeń 1 przybo
rów technicznych do odlewania 

58 sztuk świeżo wykończonych 
falsyfikatów monet dwuzłotowycb i 
kilkanaście sztuk pięciozłotówek. 

Falsyfikaty Góralewlcza są pod każ 
dym względem bez zarzutu. Przcde-
wszystklem mają 

doskonały dźwięk, 
albowiem odlane są ze srebra, wygląd 

ŚLUB PRZEZ TELEFON, 

rłąL . . 
*8ori donosiliśmy, zamieszkały w Detroit Hjalmar Clason, nie mogąc uzyskać 
ka| / *dadz imigracyjnych amerykańskich na przyjazd swej narzeczonej, zanresz 
^ e

e l w Sztokholm e, do Ameryki, gdzie miał się odbyć ślub, poślubił ją w dro 
ltft lelefonicznej. Akt ślubu odbył S»C zupełnie formalnie przy udz<ale urzedni 
j 0

 sfc»nti cvwiłn~go. Na zdjęciu: niw r- Hy podczas formalności ślubu, obo'- -
Hdzia John D.Gafts, pełniący funkcje urzędnika stanu cywilnego. Stoją: 

brat, szwagierka i kuzynka narzeczonego. 

zewnętrzny zaś jest tak łudząco po
dobny do prawdziwych monet, że nie
mal 

niepodobieństwem Jest Je 
rozróżnić. 

Łódź, 19 grudnia. Zuchwały napad ra 
bunkowy, dokonany ubiegłej soboty na 
skład win i wódek przy ulicy Rzfr-
skiej 52, wciąż jeszcze interesuje ło
dzian, tcn»bardziej, że bandyci podczas 
ucieczki postrzelili policjanta Str-'ana 
Andysza, rusznikarza Komendy Woje. 
wódzkiej Policji Państwowej, zamiesza 
kałego w Chojnach, przy ulicy Łącznej 
Nr. 46-

Posterunkowy Andysz padł z ręki 
bandytów tuż obok domu w którym 
zamieszkiwał wraz z 

z żoną i trojgiem dzieci. 
Post. Andysz umieszczony został w szpi 
talu ewangelickim przy ulicy Północne! 
gdzie zamierzano dokonać operacji vy 
jęcia oba kul tkwiących w prawem płu
cu policjanta. Ze względu na ciężki stan 

Ś. p. Stefan Andysz był wzorowym 
funkcjonariuszem policji w ciągu swe] 
długoletniej służby i cieszył się sympa
tią tak kolegów Jak i przełożonych. To 
też wiadomość o śmierci Jego wywoła
ła wśród funkcjouarjuszów policji łódz
kie] przygnębiające wrażenie. 
Dochodzenie za sprawcami napadu na 
handel win i wódek i zabójstwa ś. p. 
Stefana Andysza trwa w dalszym cią
gu, I niewątpliwie sprawcy nie ujdą za
służone) kary. 

Dotychczasowe wynik i trzymane sa 
w tajemnicy. 

W momencie wkroczenia policji do ''"nnep-o oneracji musiano zaniechać, 
mennicy Góratewicz wspólnie z pomoc- P o s t - Andysz w ciągu dnia wczorajsze, 
uikiem Józefem Telukiem pracowali nad f o c z n l s i < * cokolwiek lepiej i był przy 
nadaniem gotowym falsyiikatom tłusto i t 0 m n y 

jedwabnego połysku, jaki posiadają ory
ginały. 

Postanowiono przeprowadzić rów
nież osobistą rewizję u GóralewiczoweJ. 
Ta jednak poczęła krzyczeć, oświad
czając, że jako kobieta nie pozwoli, 

by rewidowali ją mężczyźni. 

Policja zatelefonowała do Wydziału 
śledczego, skąd przybyła wywladow-
czyni i ta znalazła za koszulą ukryty 
woreczek, w którym znajdowało się 20 
falsyfikatów 2-złotowych. Ponadto w 
skrzynce z piaskiem, stojącej obok ku
chni, znaleziono dwie fałszywe 5-zło-
tówkl. Góralewlczowie wraz z Telu
kiem stoją w ścisłym kontakcie z inną 
bandą, fabrykującą 5-złotówki. Całe to
warzystwo osadzono w areszcie, skąd 
zostaną odstawieni do sędziego śledcze
go. 

Wieczorem jednak stan rannego DO-
gorszył się i nad ranem Stefan Andysz 

zmarł. 

I 
f 

iIHO-TZATB £ A v r l Ę l Azgleraka 
H Dziś 1 dni następnych 

ORLĄTKO 
JEAN WEBEB i W I K T OB FRANCE 

IEskadra Straceńców 
^ R Y S Z A R D DES \ MARY ASTOB ^ 

Dolar 5.60 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 5.62, w płaceniu 5.60; dolar złoty w 
żądaniu 8.98, w płaceniu 8.95; funt an
gielski w żądaniu 29.10, w płaceniu 
29; rubel złoty w żądaniu 4.68, w pła
ceniu 4.65; marka w żądaniu 2.12 i 
pół, w płaceniu 2.12; za 100 franków 
francuskich w żądaniu 35, w płaceniu 
34.85. 

Bank Polski w godzlnacąh rannych 
kupował dolary po 5.58. 

Ostatnie dni procesu o podpalenie Reichstagu. 

Ob.ońca Torglera dr, Sack podczas przemówienia. 
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Zapalniczki monopolu... zapałczanego-
W i e z w y k i e z a b i e g i . 

Warszawa, 19 grudnia. Wobec kolo. 
SflnatjO rozwoju p z;raysłu zapalnicz.k 
Monorol zapałczrny zabiega u rządu o 
pozwolenie na nrd.ęci- produkcji i sprzc 
dażv zapalnczek 

własnego wyrobu, 

przyczem wchodziłoby w rachubę także 
pewne obniżenie dotychczasowego po. 
da!ku Tak wiec już ram Monop 1 uzncł 
że bezsensownie wysoka cena obecna sa 
pam'cz k wpływa demoralizująco na 
ludność. 

Zostańcie z Bogiem... 
Ostatnie chwile mordercy pelfóasita-

Wybuch rur centralnego ogrzewania. 
P o p a r z o n e m a ł ż e ń s t w o . 

Tczew. 19 grudnia. W mieszkaniu 
placmistrza Miejskiego Urzędu Budów 
nictwa w Tczewie przy ulicy Kościusz 
ki 16, na parterze w podwórzu nastą
piła eksplozja rur i pieca od 

centralnego ogrzewania, 
stojącego w korytarzu klatki schodo
wej. 

Siła eksplozji była tak wielka, że 
prąd zgęszczonego w rurach powie
trza wyłamał drzwi wiodące z koryta
rza do kuchni. Wskutek eksplozji dot
kliwie poparzeni zostali małżonkowie 
Bernarda I Franciszek Koszmidrowie. 

Na miejsce eksplozji przybył lekarz, 
który po opatrzeniu ciężko poparzo

nych małżonków przewiózł ich do 
szpitala św. Wincentego. W akcji ra-
szpitala św. Wincentego. W akcji ra
tunkowej wzięła udział straż pożarna. 

Starogard, 19 g rudn ia— Po wyroku 
skazującym Wenckiego, zabójcę polic
janta Matusiaka, na karę śmierci, obroń 
ca jego mec. Suchecki zwrócił sie do 
Prezydenta z prośbą o ułaskawienie. 
Nastąpiło gorączkowe oczekiwanie od
powiedzi. Przed gmachem sądu staro
gardzkiego gromadziły sie gromady lu
dzi, dopytując się, czy nadeszła już 
odpowiedź i czy Wencki został ułaska
wiony. Nareszcie nadeszła odpowiedź 
z kancelarii cywilnej Prezydenta, iż 
z prawa laski 

nie skorzystał. 
Po otrzymaniu tej wiadomości, za-

Pułkownik Rayski — generałem. 
w w o j s k u . 

Warszawa, 19 grudnia. Prezydent R. 
P. podpisał nominacje następujących puł 
kowników na generałów brygady: Eu-
Kenjusz Oodziejcwski, Juljusz Alfred 
Drapclla, Władysław Anders i inź. dypl. 

Złodziejka biżuterii p. Beckoweg 
stanie przed sadem we Włocławku. — " 

Włocławek, 19 grudnia. (Od wł. I 
kor.) W dniu 9 stycznia 1934 r. w Sa-| 
dzie Okręgowym we Włocławku bo
dzie rozpoznawana sprawa o kradzież 

popełnioną w okresie letnim rb. w Cie
chocinku u małżonki ministra spraw 
zagranicznych Becka. 

Podrobione monety w kurniku. 
E n e r g i c z n a a k c a k u p c a . 

Chełmno, 19 grudnia. Policji ebeł 
mińskiej udało się, dzięki jednemu z 
miejscowych kupców, aresztować do
brze zgranych fałszerzy srebrnych mo 
net, którzy starali się masowo puścić 
w obieg f/lszywe 

monety iO-złołowe. 
W składzie kolonialnym p. Trykow-

akiego przy ulicy Wodnej zjawiła się 
elegancko ubrana kobieta prosząc o 
ć.. ! j rć funta sielawek. Obsłużona przez 
tonę Trykowskiego wręczyła na zapła 
cenie rachunku 10-złotówkę, z której 
otrzymawszy resztę w kwocie 9,80 zł. 
wyszła. Właściciel składu p. T „ któ
ry w międyczasie był zajęty, w chwilę 
później stwierdził, iż otrzymana mone
ta Jest fałszywa. Nie namyślając się 
długo, wraz z przybyłym w tej chwi
li kupcem Elmanowskirn udał się w po 
goń za nieznana osobą, którą też 

poznał I przytrzymał 
W międzyczasie doszedł na ulicy 

do owej -^rny" nieznany mężczyzna, 
który otrzymawszy znak ostrzegaw
czy spostrzeżony przez p. T., ulotnił 
się w boczną ulicę. Przybyła na zawia
domienie Elmanowskiego policja zabra 
ła ową damę na posterunek a T. z dru 

glm posterunkowym udał sic w pogoń 
za mężczyzną, który spostrzegłszy zbli 
zające się niebezpieczeństwo 

począł uciekać 
a wreszcie wpadł do Jednego z domów 
przy ulicy Poprzecznej i schronił się 
na podwórzu w kurniku, gdzie też po
siadane fałszywe monety ulokował. 
Ptaszka zdołano Jednak aresztować i 
odprowadzono na posterunek, gdzie do 
konano rewizji osobistej. Wynik re
wizji buf niesnodziewany. Znalezlcno 
w kieszeniach 180 zł., które Jak się póź 
niej okazało, były zdawką z monei fał 
szywych. 

Wielkie zdziwienie wywołał fnkt, 
gdy policja udawszy się powtórnie na 
miejsce ukrycia spryciarza do owego 
kurnika, znalazła ukryte tamże w rę
kawiczce 110 zł. — 10-zfotówek ze So 
bieskim oraz 3 monety 5-złotowe. .'ak 
się okazało 

wszystkie fałszywe. 
Z posiadanych przez nich niewyraź
nych dokumentów wynika,, iż mężczy
zna o nazwisku Wolski pochodzi z 
Chojnic, a kobieta niejaka Owgińsk.? z 
powiatu gnieźnieńskiego. Osadzono ich 
w areszcie. 

Antoni Ludomił Rayski. 
Pułkownikami mianowani zostali w 

korpusie oficerów piechoty podpułko
wnicy: Władysław Smolarski, Kn/ i-
mierz Tadeusz Majewski. Bolesław An
drzej Ostrowski, Leon Wacław Koc, 
Tadeusz Walenty Pełczyński, Jóret Al-
bir Wiatr, Marjan Stanisław Ragano-
wicz, Stefan Józef Ludwik Broniowski. 
Zygmunt Piotr Bohusz-Szyszko. 

W korpusie oficerów kawalerii: Bro
nisław Rakowski. Ignacy Kowalczew-
ski, Leonard Jerzy Michalski. Kazimierz 
Mastnlerz. 

W korpusie oficerów artylerj i : Cze
sław Stefan Szystowskl. Józef Kam-
ciuk. 

Zarządzenie Prezydenta R. P. zezwa
la wszystkim awansowanym oficerom 
na nałożenie odznak nowych stopni 
przed 1 stycznia 1934 r. 

Poiiaiti, terim w \ 

rząd więzienny zaangażował 2 bezro
botnych, którzy w ciągu nocy na dzie 
dzińcu więziennym ustawili szubienicę 
Tejże nocy do celi nr. 42. która otrzy 
mała nazwę „cela śmierci'4, kilkakrot 
nie zawitał kapelan więzienny ka Rac 
ki, który po wyspowiadaniu skazańca 
i udzieleniu mu komunji św. przysposo
bił go na śmierć. 

Również w ciągu tejże nocy Wenck 
pożegnał się ze swą najbliższą rodziną 
prosząc krewnych by przebaczyli mu 
hańbę, jaką rzucił na ich ród. Ostat 
nią noc w swem życiu skazaniec spę
dził w modlitwie, mimo, iż wiedział, że 
za kilka godzin zginie na szubienicy, nie 
okazywał żadnego 

zewnętrznego zdenerwowania. 
Rano o godzinie 8.10 do celi śmierci 

przybyła specjalna komisja. Prokura 
tor dr. Stefanicki w obecności komisji 
i kata odczytał w celi Wenckicmu wv 
rok śmierci, oraz odmowną odpowiedź 
0 ułaskawienie, poczem zapytał ska 
zańca czy nie ma jakich zarzutów prze 
ciw wyrokowi i czy ma jakie życzenia. 
Skazaniec ze spokojem odpowiedział 
krótkie „dziękuję", poczem prosi? pro 
kuratora by przyśpieszył egzekucję-

Po opuszczeniu przez komisje celi 
śmierci, do skazańca przystąpili straż
nicy więzienni, ktm y skuli mu ręce 
w kajdany: kapelan więzienny ks. Rac 
kl splótł mu ręce różańcem. Po doko
naniu tych czynności wyprowadzono 
Wenckiego z celi na dziedziniec wię
zienny, gdzie stała szubienica. 

Skazaniec pojednany z Bogiem z zu 
pełnym spokojem przy boku ks. Rackie 
go skupiony w modlitwie kroczył do 
szubienicy. Po wprowadzeniu skazań
ca na specjalne podjum pod szubienicą, 
prokurator raz Jeszcze odczytał wyrok 
1 odpowiedź Prezydenta, poczem wydał 
rozkaz katowi Braunowi „panie kacie, 
proszę wykonać prawomocny wyrok 
śmierci"4. 

Ostatnie słowa skazańca by ły : 
„dziękuję'', 1 „zostańcie z Bogiem". 

Krwawy spór o posag. 
' Niedoszły teść kona w szpitalu. 

TRZY KULE W SERCE... 
Trup imżczyzny na drodze. 

Konin, 19 grudnia. — Zamieszkały 
we wsi Trójka, gminy Dobryszyn. powia 
tu konińskiego, 22-letnl Czesław Powa
ga, był zaręczony z córką bogatego 
gospodarza 53-letnlego Stanisława 
Majchrowskiego. 

W święta Bożego Narodzenia miał 
się odbyć ślub młode] pary. 

Czesław Powaga czyniąc przygoto 
wanla przedślubne, nie zapomniał rów
nież o nęcącej go sprawie posagu. 

Na ten temat wszczął wczoraj rozmo 

wę z niedoszłym teściem. 
Domagał się zapisania sobie całej go 

spodarki. Wywiązała się sprzeczka, w 
czasie której Powaga wyciągnął rewol
wer i strzelił kilkakrotnie, 

raniąc śmiertelnie 
niedoszłego teścia w brzuch. 

Stanisława Majchrowskiego, w sta
nie beznadziejnym, przewieziono do szpl 
tala-

Czesława Powagę osadzono w wię
zieniu. 

Tot 
12 lat 

Pajaw*1' 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe] doby. 

i v^<T-y. WedluK ostatniego zpiiu ludności Uczbzt 
mieszkańców Hzeazy wynosi 66 mlljonów. Liczba W 
blet Jest o 2 miljony wyższa o<l liczby mężczyzn. 

(—) Międzynarodowa konferencja niesienia poi"' ^ 
cy głodnym w Rosji ogłosiła rezolucje, * 
Stwierdza, Ze na Ukrainie 1 NA Kaukazie miljony l l 

dzi JMtt zagrożonych śmiercią gło> wą. 
t—) Dziesięciu profesorów uniwersytetu Prince-

town Z prof. Kemm«rcrera na czele wystąpiło przecto 
ko polityce monetarnej Roo*evelta. 

(—) Bud Najwj^siy w Sztokholmie skazał 
stena Krrugcra, brata króla zapałczanego, na 
ciężkich robót za oszustwa 1 narażenie na "trat* 
w wysokości półtora miljona koron posiadaczy 
obllgacyj Jednego z Jego przedsiębiorstw. 

(—) Wczoraj w warszawskim Sądzie Okręgowy" 
ogl.BZONY został wyrok w .prawie 22 osób oskar* 
nycb o, akcje antypaństwową oraz o zorganizowani* 
na terenie Rembertowa pod Warszaw* „Koto W 
nomyśllcielr, którego Zadaniem było werbowani* 
oeób do akcji o charakterze antypaństwowym. 

Łącznie z ta sprawa rozpatrywana była spraw! 
0 zamach bombowy, dokonany na tramwaj, pode*** 
strajku tramwajowego w Warszawie w r. I W 

Mocą wyroku główni oskartenl: Jan 
Rysznrd Sludalskl I Edward Jakubiak zostali skazo' 
sa działalność wywrotową I udział w napadzie bu 
bowym na tramwaj na karę g lat wlezienia aa*' 
1 pozbawienie praw obywatelskich na przeciąg 
8-mlu. 

Pozostali skazani aostall na karę wlezienia od 
lat do Jednego roku I 9 miesięcy 1 pozbawieni. P"' 
obywatelskich na przeciąg tot od i do s-mlu. 

Czterech osksrtonych sąd uniewinnił. 
(—) Wczoraj na llnjl kolejowej Warszawa—S*" 

nlewlce oraz Warszawa—Grodzisk odbyto się prpW11 

Janin włoskiego wagonu .llnlkowego firmy *"'*"-• 
' Próba wypadła pomyślnie. Na niektórych odr" 

łcaeti drogi wagon osiągał szybko*/? 147 kim. na F°* 
I—) We wsi Świlczy, oddalunej od Rseszowt I 

8 kim. rozegrała sio dziś straszna tragedja. . 
O godzinie 5-ej mieszkańcy wsi zostali obudź"1' 

łuną pożaru, wydobywającego ste z domu J * 1 * 
Onlewlta. sprzedawcy w składzie Kółka Rotnlczai*' 

Po- wyłamaniu drzwi płonącego domu, które W" 
zamknięte z zewnątrz, za u wat on o w Izbie okrW*""' 
ne elito zony Onlewka Katarzyny, lezącej z rozlupa"' 
czaszką, oraz 2-rh edrek 8 Mi. fr i Hani I . l -w ' ' J 

Btasl. Samego Jana Gnlewka po drugich dopl.ro P" 
lnuk1w*ntoch znaleziono lezącego w sieni obok OBO
RY. ZurtWno dzleel, jak I łona Onlewka miały "* 
głowach ślady liesnynh uderzeń siekier*, która 1*" 
la na podłodze. 

Pierwsze wyniki ona sekcja zwłok * w ' * " : ' \ . 
którego ciało fcyło Jul prawie WP»LN' 
nie adołaly ustalló przyczyny za gad k"*™ 

lnformacJ* 
gdyłO"" 

Onl.wka. 
zwęglone, 
tragedjt Według zebranych dotychczas 
popełnione zostało morderstwo rabunków*, - - ^ 
wek miał podj«ó w ostatnich dniach spadek * 
sokośel 900 dolarów, * pieniędzy w domu Odny** 
znaleziono. t ll 

(—) W lokalu łódzkiej Rady OrodzktoJ P1"" 
Przejazd 88 odbyło sie posiedzenie Bekejl — - -Budo*|J 

Marszałka n*) Komitetu Budowy Domu Im. 
sudsklego przy wwpótudstol* p. posła Józefa w o 1 ^ 
•.kiego. *Na posiedzeniu tam ukonstytuowało JJT 
tydjum Sekcji w nast«puj«Cym składzie: Pr«* w ^ 
ntcząey p. Stanisław Nowakowski, w1ceprz*w. P-
Stanisław Chomtcs, skarbnik p. Stanlalnw 
wicz, sekretarz p. I n t Józef T îicK, or.lonkowl*-

U •lat*'*.-

DR 

Starosta franclszek Denys. dyr. Hipolit -
•kl . mjr. T.deusz Marszałek, Władysław. O r t * * * * 

Nle<«l**ni* od tego do współpracy zgłosili *™ 
celem złożenia bezlnnteresownle ssklców nartoPu ' 
ey panowie architekci pp. Derkowakl, Kahnn, ft0"" 
ekl, Lisowski, Leoiyckt. Malik 1 Rożen tal. h 

(—) Prz.d S«d*m Okręgowym W Łodfl t n < * ' | 

sl* wczoraj sprawa przeciwko Kasi . Chorych 1 ' 
karkom - okulistkom Kury dr. Salomei Hol»"^' 
•klej 1 dr. Paulini* Sspolaflsktej, o utrat* ok* 
tfJk rzekomego złego leczenia, 
pleeaonego Bdmunda Felkera. 
hlegyrh Sąd spraw* odroczył. 

wytoczona prz*' 
Celem przęsłu''1 

w»*1 

ob" 

„Ben?ynowya masaż nogi. 
cy 

Łódź, 1 9 dmdnia. We wsi Kraszewi
ce, gminy Masłowice, powiatu radom
szczańskiego, dokonano wczoraj zagad
kowej zbrodni. 

Około fio^ziny 7-ej wieczorem na dro 
dze, tuż pod wsią znaleziono zwłoki 
mężczyzny, w którym rozpoznano miesz 
kańca Kraszewic 32-letniego Stanisła
wa Kowalskiego, 

Został on zamordowany 
trzema kulami rCwolwcroweml, 

Itóre utkwiły w klatce piersiowej, usz
kadzając serce. 

O I W I , Ł O . R „SŁOMCE" 
.apiórkowsilego 38. 

Od r. b. wtorku dnia 19 grudnia 
i dni następnych. 

Wielki niebywały świąteczny programI 

Film nad filmy zrealizowany przez mistrza 
nad mlstrze! W . 8. VAH DYŁE-A 

CZŁOWIEK 
MAŁPA 

nadprogram palna humoru 1 warwy 

KOMEDJA p. t. ? 
Na pierwszy seans c n y miejsc zniżone dla 
dorosłych 80 gr. dla dzieci 26 gr. Początek 
przedstawień o godz. 4 pp.. w soboty o godz. 
3-ej, w niedziele 1 święta o goda. 12 w południ* 

ŁÓDŹ, 1 9 grudnia. Na posesji przy ull-
Lipowej 49. podczas su/zenia no-

wowykończonych mieszkań przy pomo
cy kosza z koksem uległa zaczadzeniu 
Marja Kołbe, żona robotnika, zamiesz
kała przy ulicy 6-go Sierpnia 23. Ofie-

Zawiadomiona o morderstwie policja rze wypadku udzielił pierwszej pomo-
• i . — - t - i - ' « , . i , . . * ' "yHt *urvu u u / . i c u i p i e r w s z e j n 

zabezpieczyła zwłoki zamordowanego C y lekarz pogotowia Kasy Chorych wieśniaka na miej rcu do czasu przepro 
wadzenia oględzin komisji sądowo-le. 
karf.kłej. 

Zabójsitwo nie miało charakteru 
bunkowego, ponieważ przy trupie 
leziono portfel z kilkuset złotemi. 

Zbrodnia nosi więcej charakter rem 
sty osobistej. 

Na ślad sprawców morderstwa nara 
zie nie natrafiono. 

ra
źna 

T Światowy 
Dojazd tramwajami 8 1 10 

W posesji przy ulicy Szooena 26 zo
stał pogryziony przez psa Czesław Ko 
walczyk zamieszkały w tymże domu-
Kowalczyk odniósł kilka ran dartych 
prawej noo*}. Poszkodowanemu udzielił 
pomocy lekarz nogotowia. 

W mieszkaniu własnem r>rzv ulicy 
Wiznera 33, umiłował nozbawió PI« życia 
przez wvnicie większej ^ozy odvny Bo 
lesfaw Bogucki. Lekarz '-gotowia Ka

sy Chorych, po udzieleniu pierwszej po
mocy pozostawił desperata na miejscu, 
pod opieką rodziny. 

Niecodzienny wypadek wydarzył się 
dziś rano przy ulicy Śródmiejskiej 17. 
Zamieszkały tam Józef Antoniak cier
piąc na t w . „darcie" w nodze, posta
nowił, leczyć ją domowym sposobem. 
Siadł tedy przy rozpalonym piecyku że
laznym i zaczął nacierać obnażoną nogę 

benzyna. 
W pewnym momencie {laseczka s ben
zyną pękła, a płonący płyn oblał Anto 
niaka. Krzyki nieszczęśliwego zaalar
mowały sąsiadów, którzy stłumili o-
licń na Antoniaku. 

Lekarz Kasy Chorych udzielił ofierze 
własnej nieostrożności pierwszej pom. 

02 
k i o 
Wodny Synek 44 

Od wtorku, dnia 19 grudnia r. b. 
1 dal następnych. 

Wielki świąteczny podwójny program! 

MANDŹURJA PŁONIE 
.•....„.« *xuocjonujący l peien realizmu 

dramat s życia arystokratkl rosyjskiej — 
KOCHANKI krwawego woda* chunchuzów 
1 mężnego kapitana marynarki amerykańskiej 
W roli głównej aiohacd Dix, Owili Andre, 

Henry Gordon, Artur 5ton. i inni. 
I L 

Przepiękny film polaki 

B e z i m i e n n i B o h a t e r o w i e 
W rolach głównych: at Bogda, A. Brodzisz, 

B. Bodo, 1 . Pogorzalek* 1 inni. 
Dialogi — śpiew — Dancing —> Humor — 

Sensacja 1 
Początek przedstawień w dni powszednie 

o g. I pp. w niedziel* 1 święta o g. 12 w pot. 
Ceny miejsc dla młodzieży I ra. 25 gr., 

I I m. 20 gr., I I I m. 18 gr. 
Ceny miejsc dla dorosłych I ra, 80 gr., 

I I m. 60 gr., I I I m. 40 gr. 
Dla dorosłych na pierwszy seans wszystkie 

miejsca, po 40 gr. 

Balaganik na ślizgawkach. 
Brak apteczek ( bezpieczeństwa 

Lodź. dn. 19 grudnia. Miły to i zdro
wy sport łyżwiarstwo, ale w Łodzi po
siada on kiepską organizację. Chodzi tu 
o lodowiska, które mnożą się u nas jak 
gizyby po deszczu, ale mało kto pomy
ślał o racjonalnem utrzymaniu takiego 
boiska lodowego. 

Nie wszyscy właściciele dotąd od-

Do akt Nr. Km 3369—W. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, rewi

ru I-no. zamieszkały w Łodzi, przy ul. Gdań
skiej Nr. 61 na zasadzie ajt. 602 K. P. C. ogła
sza, ie w dniu 22 grudnia 1933 r. o jcodz. 12 w 
Łodzi, przy ul. Kraszewskiego 1/3 odbędzie sie 
publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: kre 
dens, szata i kanapa, oszacowanych na łączna 
sumę zł. 1495, które można oglądać w dniu licy
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o-
znaczonym. 
Łódź. ' i . . 2S listopada 1933 r. 

Komornik: 
( - ) R. MARKWART. 

dali d-- użytku publicznego podręczne 
apteczki, które są niezbędne na lodowi
skach. 

Często się zdarza, że ktoś zostanie 
zranionym... a tu ani środka dezynfek
cyjnego, ani waty lub bandaża nie 
znajdzie. 

Takich wypadków zanotowano ki l 
kanaście i fakty te nie zdołały pouczyć 
właścicieli o konieczności oddania do 
użytku publicznego apteczki — może 
to uczynią odpowiednie władze. 

Również palącą wydać się musi 
sprawa wydzielenia odcinka lodu dla 
dziatwy, która ślizgając się razem z do
rosłymi narażona jest na wypadki... 

Niemniej ważną jest sprawa gospoda 
rza na boisku, któryby odpowiadał za 
całość. 

Wówczas, gdy wszystkie te braki 
zostanr, usunięte łyżwiarstwo będzie na
prawdę miłym sportem! 

O c i e n i a s t e -
Przepowiednie ludów* SPRAWDZAJĄ 

Łódź, 1 9 grudnia. W dniu dzisiejszy11] 
o godz. 8- . f rano termometr wykazy*'8 

6 stooni poniżę} zera. 
O tef samej porze ciśnienie wyn°' i l° 

753,0 milimetra. 
Wiatry południowe 1 południowo-^ 

chodnie posuwają TLĄ Z szybkością 3 i n 

trów na sekund.. 
Mimo lekkiej zwyżki barometry*2/1'' 

— wszystko przemawia za utrzyffl f t f l , 

s^ędo^y^hczasowegostarmpotf^ 

MASZYNĘ gabinetową Singera, 
kredens, stół rozsuwany, sprzedam $ p 

wodu wyjazdu. Przędzaln'ana 4. m. 
do oddania," SALA parkietowa duża, 

zabawy. Aleja Kościuszki 21 
wskaże. 

Dozór*-1 

AKUMULATORY naprawia, ładuje. »J 
dówkl 120 w. zł. 11.90 wprost z fab" 
ki. Reperacje aparatów radjow7 c l 

Piotrkowska 79 w podwórzu. 

I y ł r t f r a aiZUTERJĘ, SREBRO 
* * i u l u lombardów* k a p u j * 

uwity 
s u p a j . i P ł » r ' 

na iwy ł ł ze c*ny. Zakład Jub lerski 

I V F i j a ł ko , P io t rkowska 7 

ZAOINĘLY dowody samochodu zai 
ko lego Ł. D. 81.664 boczny 284 na n*-
zwttko Gogolewski Zygmunt zam. u . 
Dąhrowskiego 5. Znalazcę prosi sł e 

zwrpt za wynagrodzeniem. -
ZAOINAŁ pies żółty. ul. Pabjanicka l^ 1 

F. niszczak. , 

BLfCN A. zgubił matrykułe szkol -
PaA«tw- Szkoły Techniczno - Przemys" 
w e ^ ^ 

PG* Marjan, zam. Urzędnicza 28. zgu&if 

jcgrTymację z Funduszu BEZROBOCIA-^. 

W P ^ B L E W S K I WITOLD zam. Chojny ^ 
Pianowa Nr. 32, zagubił legitymac)1-
wyeVjią przez IL.gi Oddział Fundti^ 1 

Bezrobocia, 
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Przewrót obyczajowy za Oceanem. 
Naśladowcy Paryża. 
nona Zmierzcłi purytanizmu w Stanach Zjednoczonych. 

Boston, w grudniu 
Nie tak dawno jeszcze w lokalach 

publicznych w Ameryce, palenie było 
wzbronione ze względu na nie znoszące 
dymu panie, stanowiące lwią część pu 
bliczności. Dziś pod tym względem za
szły wielkie zmiany, gdyż Amerykanki 
— jak wszystkie kobiety — 

palą z zamiłowaniem, 
począwszy od studentek, a kończąc na 
sędziwych matronach. 

Był również czas, gdy pocałunek po 
iegnalny, zamieniony na progu domu 
przez małżonków, poczytywany bvi 
za obrazę moralności publiczne;. 

W dzisiejszej dobie w zakiesie poci 
łunkńw nastąpił przewrót tak znamien 
ny, że trudno go nazwać „rewolucją'' 
tylko. Jest to coś w rodzaju „kata
klizmu". Cudzoziemcy, a zwłaszcza 
Amerykanie, oburzali się zawsze na zu 
Pełne, „sans - gene''. panujące w Pa
ryżu w miejscach publicznych pomiędzv 
kochankami. 

Przyznać trzeba, że obyczaje ame 
rykańskie — nictylko większych miast-
nlc pozostają obecnie wtyle za paryskie 
mi- Zaznaczamy to bez komer.tarzy 
szczegółów, by skolei nie gorszyć ni 
kogo. 

W bardzo niedawnej przeszłości 
'^Konfiskowano tutaj dwie książki — jed 
lą Teodora Dreisera, a drugą Branclu 
^-ubella. jako utwory gorszące. Rów 
" cż i sztuka Bernarda Shawa p. t. 
*°rofcsja pani Warren" zostaia usunie 
f i i z programów teatralnych, jako nic 
nioraln*. Prócz tego najnlewinniejszi 
rvsunki i dzieła sztuki by ły wzbroniom 
Przez Summera, prezesa Towarzystv » 
Przeciwdziałającego rozpuście. 

W naszych czasach przesta: o tutaj 
lominać o zacnym p. Summer. IV u 

siała ZO pochłonąć wzrastająca fala anty 
Purytarizmu. A może zniccnęcił «|{ 
faktem, że jedynym wynikiem ;ego dzi» 
łalnośc' był wzrost zainteresowani", 
dla poKus życia. 

Wo wszystkich kioskajh Bostona. 
Chicago, Nowego Yorku i innych wiel
kich, z irówno Jak i pomniejszych miast, 
zobaesyć można czasopisma, i. zw. ma-
Kazine;. mogące zgorszyć najśmiel
szych paryskich sprzedawr i*- gazet. 
JRdźn'! filmy śmiałej treści pjiu&tują ROI. 
liczne dwuznaczne Kwestie i dia*!iwe za 
ładnienia. 

Wszystkie objawy dawniejszo purv 
tańskiej umysłowości amerykańskiej w 
rozmowie, manierach, zachowaniu, sztu 
C« ! obyczajach, zostały fornr-.'i.ie 

zalane falą swobody. 

która przed jakiemi pięciu laty i i szc^ . 
byłaby nie do pomyślenia w t\ m kraju 
surowych zasad i pur\ tańskiej pf łowo-
ści obyczajów- Wyjaśnienia tfyo ud ; 
izającego przewrotu należy sz i ' : c w m 
r-ionej już prohibicji, jak zapew.i'. ją nas 
kompetentni i wtajemniczeni. 1 r.?k zda 
je się być w istocie: prohibicja mająca 
na celu wglądać w żyr.e pry w '.>RT naro 
du i dopatrująca się zbrodni w rzeczy 
tolerowanej oddawna, osiągnęła jaknaj-
smutniejsze wyniki, budzące odrazę do 
sfer. którym przypadło w udziale wpa
jać zasady lub strzec ich wykonania 
Zwrot ku innej skrajności, t. j . do propa 
gandy rozwiązłego życia i swobody, 
zdawał się nieunikniony. 

Jednakże na nieskrępowane stosun
ki, panujące od kilku lat pomiędzy 
mężczyznami a kobietami, w głów
nym stopniu wpływają warunki ekonomi 
czne. Statystyka w całym kra su wska 
żuje kryzys małżeństwa spowolu bezr:/ 
bocia. 

„Wolna miłość" 
jest dziś na porządku dziennym Zna
czenie tego faktu zastanowić musi każ
dego znawcę dawniejszych stosunków 

Ameryki, gdzie słowa „kochanek i ko 
chanka" były równoznaczne z pojęciem 
skandalu. 

Dzięki tradycji specyficznie anglosas 
kiej było zupełną niemożliwością, żeby 
młody człowiek ożenił się z osobą, któ
rą właśnie już posiadł „nielegalnie". 
Dziś zaś zasady amerykańskie pod wie 
loma względami ulegają modyfikacji. 

Zaznaczyć tutaj trzeba, że puryta-
nizm amerykański od stulecia ^górą był 
cechą i wyznaniem wiary tutejszej mniej 
szóści. Koloniści przenieśli go do No 
wej Anglji i szerzyli w miarę dalszej ko 
lonizacji wnętrza kraju. O zwycię
stwie nowych prądów nad przedawnio
ną tradycja zadecydowała młodzież ame 
rykańska, w której rękach spoczywa 
przyszłość kraju. 

Lu-

łheamiemie tóuine 
iest dostosowanie odpowiednich preparatów kosmetycznych do Irldywidoal-
nej właściwości cery, jeśli ma być osiqgnięły pożądany skutek. Nawet 
puder musi być odrębny dla tłustej I suchej cery i nie może być uniwer
salny. Do t ł u s t e i cery nadaje tle jedynie D-ra L u s t r a 
o d t ł u s z c z a j ą c y p u d e r h l g j e n i c z n y , zaś do s u c h e j t 
p r a w i d ł o w e j cery D-ra L u s t r a p u d e r e g z o t y c z n y . 

M ó z R i n a p l e c a c h 
Gimnastyka zazdrosnej żony. 

M 'e wymiga di ty 
Herbata Frteczyszczaiaca 
„Plantol" Mag. A. Bukowskiego 

W serbskiem miasteczku Zanziva-
ce rozegrała się niedawno tragiczna 
awantura między małżonkami, którzy 
żyli dotychczas w największej har
monii. Do miasteczka przyjechał wę
drowny cyrk, którego atrakcją była 
mała. ładna akrobdtka, produkująca się 
jako „kobieta-wąż". 

Akrobatka podobała się wszystkim, 
••bardziej pewnemu poyażnemu i 

znanemu kupcowi, który przychodzi? 
na każde przedstawienie, aby podzi
wiać akrobatkę. Dowiedziała się o 
tem żona kupca, która zrobiła mu pie
kielną scenę zazdrości. Kiedy kup<ec 
oświadczył swojej żonie, że chodzi do 
cyrku jedynie po to. aby podziwiać pro 
dukcje akrobatki, w której nie Jest 
wcale zakochany żona oświadczyła, że 

Klęska źecjlucji rzecznej. 

Wszystkie europejskie rz«ki pokryły się grubym lodem, co zupełnie zatamowało 
żeglugą śródlądowi). Łatwiej psujące się towary wyładowują z berlinek na samo. 

chody, które odwożą je do miejsca przeznaczenia. 

pójdzie do cyrku razem z mężem. 2o-| cji. 

na przyglądała się produkcjom akro
batki z wielkiem zainteresowaniem i 
opuściła zadowolona cyrk. Odtąd co
dziennie, gdy mąż wychodził z domu, 
naśladowała wszystkie 

łamańce akrobatki. 
Ćwiczenia te doprowadziła do tegc 
stopnia doskonałości, że udało się jej 
wkońcu założyć nogi na szyję. Ale, gdy 
chciała zdjąć nogi z szyi opuściły ją 
siły. Nie mogąc wyjść z tej fatalnej sy 
tuacji zaczęła 

wołać o pomoc 
Nadbiegli sąsiedzi, ale zobaczywszy pt 
rządną kobietę w takiej niezwykłej po 
zycji, uciekli z przerażeniem i rozgło
sili wszystkim, że żonę kupca opefal 
diabeł. Dopiero po godzinie wrócił mąż, 
który uwolnił żonę z męczącej sytua-

Pensjonarki pobity dyrektora. 
— B u n t o w n i c z a szkolą 

Nieprawdopodobne sceny rozgry
wały się w tych dniach w jednem z 
gimnazjów żeńskich w Szanghaju. Dy
rektor sekcji kultury miał właśnie wy
głosić w jednem z gimnazjów 

odczyt o moralności 
I właściwem zachowaniu się. 

Ponieważ przez dłuższy czas nie 
wracał, z urzędu zatelefonowano do 
cwego gimnazjum. Okazało się, że po
łączenie telefoniczne jest uszkodzone. 
Wobec tego zaalarmowano policję, któ 
ra wysłała oddział policji do tej szkoły. 
Policjanci znaleźli wrota zabarykaćo--
wanc. Wreszcie udało się jej wyważyć 
i wtedy wyszło najaw, że studen'ki, 

oburzone spowodu wydalenia dwu koli 
żanek nie dopuściły dyrektora do sło
wa. Gdy tylko wszedł na salę. rzuciły 
się na nieszczęśliwego dygnitarza i 

ciężko go pobiły, 
a potem zawlokły nieprzytomnego do 
małego pokoiku. 

Ponieważ poniewczasie zaczęły 
drżeć przed skutkami swego czynu 
przeto zabarykadowały drzwi i prze
cięły połączenia telefoniczne. 

Policja uwolniła dyrektora z przy
krego położenia. Odniósł on ciężkie o-
brażenia cielesne i szok nerwowy. 

Policja wszczęła dochodzenia prze
ciwko buntowniczym uczenicom. 

Walki rozszarpały 7-ro dzieci. 
111 i Krwawa uczta rozjuszonych besty 

Nękane mrozami i śniegiem opuściły 
stada wilków góry i przeniosły się bli
żej osiedli ludzkich tak na Batkanie, 
jak i w Europie środkowej. 

W wiosce Oisover (Transylwania) 
grupa dzieci wybrała się do szkoły. 
W drodze powrotnej na skraju lasu, o 
500 metrów od domów, dziatwę opadło 
niespodzianie 

stado wilków. 
Zwierzęta rzuciły się na dzieci i ro. 

szarpały siedmioro. Pozostałe i dwi . 
towarzyszące dzieciom nauczycieli, 
zbiegły w popłochu do wsi, alarmują, 
myśliwych. 

Ody pomoc przybyła na miejsce w i 
czego napadu, znaleziono już tylko kry-. 
we szczątki pożartych przez wilki. 
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Wieść o powrocie Dank i doszła 
do uszu Szarzyńskiego dopiero nad 
Wieczorem. Bra ł udział w poszuki
waniach przez lwią część dnia. 
^rzez cały ten czas nie wziął do ust 
a n i kawałka chleba i ty lko pokrze
piał się czarną kawą. Komisarz ode 
s^ał go autem, dp Piorunowa, skąd 
niefortunny zakochany miał jechać 
do Zakl iczyna. Chciał ty lko dopro 
kadzić do porządku swoją powierz 
chowność, bo wyg ląda ł okropnie. 
Rvłby na to nie zważał, gdyby nie 
interwencja Zgrzyta, którego doszły 
dziwne p lo tk i o dwóch paniach przy 
Włych w nocy z Warszawy. W 
Pierwszej chwi l i Szsairzyńskl jakby 
nie zrozumiał doniosłości tego ko
munikatu. 

t — Goście, mówisz, przyjechal i 
do mnie, do Piorunowa! Ja muszę 
a araz do niej jechać. Zaraz. Na 
i ">ga?.. 

— M ó j drog i — zaprotestował 
zgrzy t . — Przy j rzy jno się, jak t y 
o g l ą d a s z ! W jakim stanie masz 
'• ' irderobę! Przecieżbyś przeraził 
"annę Danutę. 

Starzyńsk i popatrzył nieprzytom 
nym wzrok iem ma podarte i zabłoco 
ne ubranie. 

—- Może masz rację — wyjąkał . 
Dobrze, przebiorę się t y l ko i u-

*lyjc i pojedziemy do Zakliczyna. 
— I przywitasz się z gośćmi. 

. — D o djabła z gośćmi! 
— Dwie panie — nalegał Zgrzyt . 

— Jedna młoda, bardzo przys to j 
na... 

W mózgu Szarzyńskiego ode
mknęła się nagle zasuwka pamięci. 
Przypomniał sobie, że przecież pani 
Rajgowa z córką wyjechały z W a r 
szawy, że spotkał je na szosie, że 
Al ina chciała zrobić inspekcję ma
jątku... Chwyci ł się za głowę. 

— Janku, na Boga... 
I urwał . 
— M ó w — rzekł kapitan. — Do

myślam się, że jesteś w kropce. 
— T o moja narzeczona przyje 

:hała z matką —oznajmił z łamanym 
głosem Szarzyński. 

—Domyś la łem się tego. 
— Co ja teraz pocznę — rzekł 

Z rozpaczą Szarzyński. — Jeżeli się 
Da...nusia dowie. 

— Nie rozumiem twego postępo 
wiania — przerwał sucho kapitan. — 
Jeżeli k to oświadcza się pannie, ma 
jąc narzeczoną, to może spodziewać 
się tarapatów. 

— Ja z nią zerwałem. 
— W takim razie, co ma znaczyć 

ten przyjazd? 
— Ja z nią zerwałem — powtó

rzy ł jakby nie słysząc Szarzyński. 
— I potem zaraz poszedłem do pani 
Miedawskiej oświadczyć się o rękę 
córki. 

— No, to w porządku. W y t ł u 
maczysz się... 

— Tak, t y l ko nie wiem, czy już 
nie będzie aa późno. — Dlaczep-o? 

— Gdybym mógł się usprawiedli
wić, wyznać wszystko Danusi, zanim 

się czegoś dowiedziała, możeby m i 
uwieirzyła... ale tak, musiały ją jnż 
dojść plotki ! . , i nie wiem, czy teraz 
uda się rozplatać tę gmatwaninę... 
Jeżeli ktoś zrobi sobie raz opinię 
kłamcy... A le może się jeszcze nicze 
go nie dowiedziała — dodał Z na
dzieją. — Może jeszcze zdążę. M u 
simy się śpieszyć... Powiedz szofero
wi... 

— Nie zdążysz. Panna Danka 
pierwsza zapoznała się Z two ją na
rzeczoną. 

Szarzyński o tworzy ł usta, ale z 
gardła jego nie wydoby ł się żaden 
dźwięk. 

— Uspokój się, cz łowieku! Jakoś 
to się zrobi — rzekł kapitan. —Czy 
ci nie powiedziałem, że panna Dan 
ka zawdzięcza swoje ocalenie dwom 
paniom, które ją zabrały do samocho 
dtt? — Więc to były one? 

— Właśnie. Zabrały ją do Pióru 
nowo. 

— Na Boga! Dlaczego mi o tem 
odrazu nie powiedziałeś? 

— Bo mi nie pozwoliłeś dojść do 
słowa. 

— Więc Danusia jest w Pioruno 
wie? — krzyknął Szarzyński. 

— Nie, warjacie. W Zakliczynie. 
— Odesłały ją? 

Nie. Przyszła pieszo. 
— Co? Ja... 
— Spokojnie. Chciały ją odwieźć 

ale nie zgodziła się na to. 
— Nie rozumiem. 
— Straciłeś zdolność rozumowa

nia. Fakt , że panna Danka uciek Ja 
pieszo 7. Piorunowa dowodzi, że... 

— M ó w ! — wrzasnął Szarzyń
ski. 

— ...że — dokończył z flegmą 
Zgrzyt — zorientowała się, że za
wdzięcza swoie ocalenie rywalce. 

Szarzyński zacisnął pięści i w o-
czach jego zamigotały dzikie ognie. 

— Poznaję w tem rączkę A l i n y — 
rzekł przez zaciśnięte zęby. — U -
parła się widocznie wziąć moje ze
rwanie za żart. 

Kap i tan pokiwał g łową. 
— Nie zazdroszczę ci... A le tak 

bywa bałamutom. Może i tamta cię 
kocha?— wstrząsnął się jak pies o-
blany zimną wodą i dokończył z m l 
mowolnym humorem: — Niech Bóg 
broni dostać się między zakochane 
kobiety. 

— A l ina mnie nie kocha — od
parł ponuro Sziairzyński — i nigdy 
nie kochała... 

Zapadło chwi lowe milczenie. 
Zgrzy t nie pyta ł o nic. Wiedział , że 
zwierzenia przyjdą same. Rzekł 
t y l ko : 

— W każdym razie nie mógłbyś 
jechać do Zakl iczyna, nie z l ikwido
wawszy niespodzianki w Pioruno-
wie. 

Szarzyński rozejrzał się po po
lach, uciekających po obu stronach 
szosy, i powiedział jakby z żalem 

— T o już nie moje. 
— Co? — zdziwi ł się kapitan. 

— Te łany, mó j drogi . Masz mnie 
za bogaitego obszarnika, prawda? 

— !... 
— Otóż wiedz, że moją własno 

ścią jest ty lko Piorunowo, a poza 
tem wszystko należy do moje j by
łej narzeczonej. 

Zgrzy t wyraz i ł swoje zdumienie 
ty lko oczami. 

— Tak — ciągnął Szarzyński.— 
Nik t o tem nie wie, oprócz dwóch 
sąsiadów, moich przyjaciół, k tórych 
prosiłem o tajemnicę. Dawno ci się 
chciałem zwierzyć ze wszystkiego i 
•Jakoś nie szło. Widzisz, ja faktycz
nie odziedziczyłem cały ten majątek 
po ojcu... Od dzieciństwa p rzywy
kłem uważać to wszystko za swoje. 
Pokarał na pola szerokim gestem,— ; 

Nie masz pojęcia, jak ja się przywią 
załem do te j ziemi... Jak ci wiado
mo, ojciec zajmował się n iety lko go 
spodarstwem, lecz i tranzakcjami 
handlowemi. Otóż widzisz... — za
jąknął się lekko — przekonałem się, 
już po śmierci, że nie zawsze bywał 
w porządku z sumieniem i prawem. 
Nie powiem, żeby oszukiwał w peł-
nem tego słowa znaczeniu, alf... 

ale... no, wiesz jaka jest szeroka gra 
nica między tem, czego się nie po
winno robić, a co można bez oba\vv 
konsekwencyj prawnych. Otóż., 
otóż dorobi ł się ogromnie i kup -
dziesięć razy ty le ziemi, niż odziedz 
czył po swoim ojcu, a moim dziadku 
k tó ry przekazał nam ty l ko Pioruno 
wo. Oprócz tego dostała mi się spo
ra go tówka w banku. Od wczesnego 
dzieciństwa p rzywyk łem do aureoli 
bogactwa. By łem zawsze wraż l iwy 
na rzeczy. Gdy się potem przekona-
'em, że nie mam moralnego prawa 
do mojego majątku, przeżyłem oki w 
ciężkiej walk i z samym sobą. Usi ło
wałem dowieść sobie sofistycznie. 
że... no, wiesz, jak się w takich ra
zach rozumuje. Zewsząd dowiady
wałem się o ludziach, k tórych spekvi 
koc je mego oica pozbawi ły poprostu 
dachu nad głową. W i e l u zgłaszało 
się do mnie, błagaiąc o sprawiedli
wość. N a zaspokojenie takich pre-
tensyj poszła cała moja gotówka. 
Ale to nie wystarczy ło . Ojciec przez 
dłuższy czas miał stosunki handlo
we z niejakim Inżynierem Raigiem. 
k t ó r y umar ł jako bankrut , zostania 
iąc rodzinę w nędzy. Zbadawszy tle 
tej sprawy, doszedłem do przekona
nia, że jeżeli mam być w porządki 
z sumieniem, to powinienem oddać' 
wdowie i jej dzieciom dziewięć dz:.-
siątych mego maiatku. Początków-
nie mogłem się pogodzić z \% myśln 

<D. c. n 
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^ y c ł e W a r s z a w y w teUk« 
w i e r s z a c ł a . 

Odbyła się konferencja muzyków ! 
śpiewaków oraz reprezentantów zawo-
Jowych związków, zwołana prz,ez zarzd 
Jy główne Tow. przyjaciół muzyki i 
)pcry narodowej i Związku zawodowe
go muzyków. Konferencja dotyczyła 
ipadku kultury muzycznej, spowodowa-
lego przez rozwój muzyki mechanicz-
lej. Konkurencja tej muzyki wywoła-
a wzrost bezrobocia, pozbawiając ch!c 
>a około 60 proc. muzyków i śpiewa-
;ów. Po wysłuchaniu referatu genera! 
lego sekretarza Związku muzyków. 
NI. Sterna, zebrani powzięli uchwały, 
zmierzające do obrony kultury muzycz-
lej, muzyka i śpiewaka polskiego 
>rzed zalewem muzyki mechanicznej-

* * * 
Bibljoteka Publiczna posLida obec-

lie w 5 niedawno założonych wypoży 
:zalniach 4 tysiące tomów. W ciągu 
trześnia, października i listopada r. b 
yszystkie te filje odwiedziło: we wrz^ 
.niu 1.354 osób, wypożyczających 1SS9 
omów, w październiku 2.127 osób (2.24? 
omów), w listopadzie 2.323 o^ót (2.41S 
omów). Frekwencja zatem wzrasta z 
niesiąca na miesiąc. Filjc liczą około 
100 stałych indywidualnych abonentów 
>ozatcm z ich księgozbioru korzystają 
52 świetlice. 

* * * 
Odbyło się w polskiem Tow fot ;ra 

icznem otwarcie wystawy prac fotogra 
icznych Tow. fotograficznego w Capc-
own (Unja południowo - afrykańska), 
irządzoncj pod protektoratem Wielkiej 
Jrytanji W. A. F. Erskine przez Towa-
zystwo polsko - angielskie i polskie To 
varzystwo fotograficzne. Wystawa, 
kładająca się z kilkudziesięciu ckspona 
ów, urządzona została tytułem wzajem 
lości za uiządzenic w Capctov/n wyst.t 
vy prac fotografików polsKieli. Na 
>twarcie wystawy przybyli t j ambnsa 
lor Erskine, przedstawiciele M. S. Z i 
nin. W. R. i O. P. członkowie Towar/ \ 
twa polsko - amerykańskiego l Y- T. F 
' rzybyły -h powitał w imieniu P. T. F. 
». inż. Sundleland. Wystawa obecna ma 
;harak*er okrężny 1 po z-.mknięciu jej 
v Warszawie będzie urządzana w in 
łych miastach polskich. 

» • * 
Na repertuar teatru Małego weszła 

:omcf!ja M. Pav/likowskicj - Jasnorzcw 
kiej p.:d tyt. „Zalotnicy Niebiescy". 
Comedja ta mogłaby się równie dobrze 
inzywać „Lotnicy i miłość'*, ma bo 
vlem za temat miłostki i miłości lotni-
:ów i miłość pięknej pani doktorowei 
Comedję wyreżyserował Janusz War-
tecki, dekoracje wykonał Stanisław Sli 
ylński. Role główne odtwarzają: Mar-
a Gorczyńska, Nina Swierszczewska. 
'.. Niwińska, Wojciech Brydzmski, J. 
Sarnecki, J. Kreczmar, L- Pospiałow-
k i , W. Milecki. S. Żeleński. 

» * * 
Dyrekcja gazowni miejskiej w ciągi: 

ileżącej zimy przystąpi do r jz t udowy 
ieci gazowej pod Bielanami w celu za
patrzenia w gaz licznych osiedli tam 
•owstałych-

„Kropelka" chowa się zdrowo,., 
List z więzienia fordońskiego. 

DWA NOWORODKI NA DNIE GROBU. 
Z Gdyni donoszą 
Znany z procesu Rity Gorgonowej, 

?dw. Mieczysław Ettinger, otrzymaj za 
pośrednictwem adw, dr. Axera list od 
Rity Gorgonowej 

z więzienia fordońskiego, 

w którym bohaterką tego niecodzienne 
go procesu dziękuje obu obrońcom, za 
opiekę i starania 
szczędzą skazanej. 

List, komunikuje, że „Kropelka" 
chowa się zdrowo w żłóbku więziennym. 

KMTECZKI. 
W 

Moczony siedź. 
Podobno w Ameryce istnieje tenden

cja, aby ułatwić sobie życie w ten spo
sób, że ograniczy się ilość używanych 
słów do 900 podczas kiedy język an-

Z Grodźca donoszą: 
Grodziec poruszony jest tajemniczą 

jakich do dziś nie i zbrodnią, dokonaną przez nieznaną ko-
' bietę. na dwóch noworodkach, których 
trupy znaleziono w grobie na cmentarzu. 

Grabarz cmentarzu ka'olickiego w 
Grodźcu wykopał grób i po pracy 

poszedł się ogrzać. 
Po upływie może pól godziny, grabarz 
wrócił nad świeżo wykopany grób i 
przypadkowo spojrzawszy w dół, onie
miał ze zdziwienia. Na dnie wykopa
nego grobu ujrzał bowiem jakiś paku-

otrzymać świadectwo zgonu, zamówić 
karawan i t. p. kiedy wszystko to może 
się odbyć znacznie łatwiej: należy po-
prostu wprost z domu udać się na cmen 

gelskt posiada dotychczas słów 700,000. j tarz, położyć w grobie i ten sam rczul-
Jest to inowacja bardzo rozsądna i po 
żądana nietylko w Ameryce ale i u nas. 
Pobudzony pięknym przykładem na
szych bliźnich zza Atlantyku postano
wiłem przystąpić do wydania dz;'.łka> 
któreby wykazało jasno i wyraźnie, że 
i polski ;ęzyk można zredukować w 
len sposób, że usunie się z niego szereg 
słów będących dzisiaj niepotrzebnym 
przeżytkiem. 

I tak więc zamiast słów: zapłacę ju
tro, jestem w trudnej sytuacji, niech pan 
jeszcze poczeka, oddam jak tylko bę
dę miał i t. d. wystarczy utworzyć ma
łe słówko: nie mam. 

Zamiast słów: żona, wydatki, dom. 
utrzymanie, komorne, służąca i t. d. wy
starczy słowo; mąż. 

Zamiast słów: protest, komornik, za
jęcie, licytacja, będziemy mówili: łodzią 
nin. Zamiast: ukochana, uwielbiam, nie
wolnik, narzeczony i t. d. będziemy uży
wali słowa: idjota. 

Zamiast mówić: bałagan, koniecz
ność sanacji, uporządkowanie, oszczęd
ności i t. p. powiemy dwa słówka: ko
misarz rządowy. 

Zamiast: złote góry, rai na ziemi, 
praca, pieniądze, radość, powiemy: 
przed wyborami. 

I tak dalej. Jak widać uproszczenie 
naszego języka jest rzeczą bardzo ła
twą i cudzoziemiec, przebywający w 
Polsoe od 40 lat, który dotychczas nie 
rauczył się mówić po polsku, obecnie 
;ęzyk nasz posiądzie w ciągu ki lku dni. 

Tylko ułatwianie życia doprowadzić 
nas może do pogodniejszego bvtowan ;a. 
Ułajtwianie to jednak powinno mieć 
miejsce we wszystkich dziedzinach. 
Dziś np: człowiek chory musi iść naj
pierw na punkt lekarski, potem do 
lecznicy K»sv Chorych, potem, straci
wszy już kilka dni czasu, do apteki, 
musi wrócić do domu. zażywać le
karstwa, umrzeć, zameldować o śmierci, 

tat osiągnie się w znacznie szybszym 
czasie bez niepotrzebnych formalności. 

Również zamiast kupować detek
tor, zakładać antenę, płacić abonament 
rad,owy i wiecznie kręcić coś aby móc 
słuchać rad ja wystarczy wypożyczyć 
stary gramofon i puścić starą płytę gra 
mofonową aby taniej i szybciej osiągnąć 
ten sam rezultat. 

DZIECIĘ. 
Abram Russ jest człowiekiem, który 

czuje się powołanym do wychowania 
dzieci. Gdyby Abram wychowywał we
dług własnego systemu swoj d ' i ci. 
niktby się ostatecznie do tego i nie 
mieszał, o ile naturalnie wychowanie to, 
jako połączone z biciem, nie zaintere
sowałoby policji. Niestety Abram Russ 
czuje się powołanym do wychowania cu 
dzych dzieci. Powołanie to skończyło się 
nieszczęśliwie dla niego. Przebieg dnia 
był następujący: 

Synek Zofji Pietrzykowskie!, Boluś 
bawii się na podwórku z Halinką Russ. 
Bawili się zapewne w „lata ptaszek po 
ulicy", lub w popularną grę „hentelc-pcn 
lele szuki-szaj", lub może poprostu w 
klipę, gdy między Halinką i Boluslem 
wynikł spór na tle technicznej interpre
tacji jakiejś tam gry. W czasie owego 
sporu Halinka kobiecym obyczajem na 
wymyślają Bolusiowi od „moczonych śle 
dzi" Boltiś zaś merkiem prawem trzep-
nął ją. Halinka pos! arżyła się starsze
mu bratu Abraraowi Russowi, który wy
leciał na podwórze, złapał Bolusia, wcią 
gnął go do sieni, tam odpiął ma»t*czki 
i wsypał kilkanaści klapsów. Skolei 
BoluŚ poskarżył się mamusi, która Abra 
ma pociągnęła do odpowiedzialności są
dowej. 

Sad Grorlzki skazał Abrama Russa 
na 40 złotych grzywny z zamianą wra-
zie nieściągalności na 7 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Niespodzianka dla grabarza, 
nek, 

owinięty w papier. 
Zaintrygowany w najwyższym stopniu* 
wskoczył do d łu i kiedy d żącą ręką 
odwinął papier z przerażeniem stw'er-
drif że wewnątrz znajdują się zwłoki 
dwóch noworodków, płci żeńskiei 0 
odkryciu swem zawiadomił niezwłocz
nie policję, która przybyła na miejsce, 
nakazując zwłoki umieścić w kostnicy. 

Wszczęte śledztwo celem ujaw%»' 
nia sprawczyni t ego czynu nie dało re
zultatu. 

Arszenik w chlebie. 
Zbrodnia mSciwego starca. 

Z Żółkwi donoszą: 
We wsi Woli Wysockiej, pow. Żół

kiew 71-letni gazda T. Żwir. czuł żal 
do swej trzeciej żony Ch. Żwir oraz do 
swej córki Julji i zięcia Michała Koczu 
tow, z tego powodu, że ci odmawiali mu 
pożywienia i aby zawładnąć resztą jego 
majątku chcieli się go pozbyć z domu 

jako niepotrzebnego człowieka. 
Stary nic mogąc przebo'eć swej krzyw
dy, postanowił zemścić się. Tomasz Żwir 

do rozczynu chlebowego wsypał więk
szą dawkę arszeniku. Następnie s a n l 

chleba tego jeść nie chciał, podcza? 
gdy inni członkowie rodzinv niczetfo 
nie przeczuwając, zatruty chleb jedlłi 
poczem się rozchorowali. 

Pociągnięty został do odpowiedział' 
ności za usiłowano potrójne zabójstwo, 
dokonane pod wpływem silnego wzru
szenia, oraz za pobicie swej zony. Żwtr 
przeczy swej winie. 

»X« 

X0Ł0NJA WOLNEJ MIŁOŚCI. 
Orgje podejrzanych studentów. 

Urny kamienne na strzelnicy. 
~ S Historyczne wykopaliska. 

Z Broćnicy donoszą: 'Fakt ten wskazuje na to, że na terenie 
Dowództwo 67 pp. przystąpiło w o- dzisiejszego la*ku miejskiego znajduje 

statnim czasie do obrodzenia srze-nicy ;ię cmentarzysko z czasów przedhisto-
garnizonowej w lasku miejskim. Przy rycznych, O odkryciu zawiadomiono wła 
kopaniu dołów do słupów ogrodzenia dzc konserwatorskie przy Urzędzie Wo 
natrafili żołnierze na urny kamienne ze jewódzkim Pomorskim, które niewąt-
szczątkami kości pliwie wdrożą szczegółowe badarua wy-

spalonych zwłok. kopalisk i terenu. 

Z Nadwornej donoszą 
W lipcu na Czerniaku koło Rafałowej 

ulokowała się ,,Kolonja wypoczynkowo-
turystyczna", zorganizowana przez niez
nany bliżej „Akademicki Klub Literac
ko-Artystyczny" z Warszawy. Bawiło na 
tej kolon,'i około 90 absolwentów szkół 
średnich i akademików obojga płci. Po 
pewnym czasie o tej kolonii zaczęły krą 
żyć sensacyjne wieści, które skłoniły 
policję do zajęcia się 

jej działalnością. 
Okazało się. że chodziło nietyle o zdro
wie fizyczne, ile o planową propagandę 
komunistyczną. Dochodzenia policyjne 
wykryły na kolonii bogaty matcr'af pro
pagandowy, stwierdziły również, żc 
,,koloniści" uprawiali na szeroką skalę 
kult bezbożnictwa i wolnej miłości, uka
zywali się na plaży zupełnie nago, urzą
dzano z •.•lira nia. akademje i przedsta
wienia celem propag. tych haseł, zapra
szając na nie ludność okoliczną, którą 
raczono bezboźnemi i dcmoralizującemi 
prochikcjami. 

W wyniku tych dochodzeń areszto
wano 13 członków ,-kolonji", odbyła się 
w Nadwornie rozprawa i oskarżeni otrzy 
mali odpowiednie kary. Naskutek wnie
sionej apelacji odbyła się rozprawa a-
pclacyjna, która zakończyła się zasą
dzeniem kilku oskarżonych. Zasadzeni 
zostali mianowicie: Mieczysław Cejtlin, 

Jakób Ochs i R. Pasternak po 7 miesięcy. 
Salomon Majerowicz na 2 miesiące, a Cu 
kermanówna, Solfricdówna i Kaganów-
na po 4 miesiące więzienia. 

RAD)0-KĄCI^ 
RASZYN, środa. 

7,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran" 0 

wstają zorze". 7,05 Gimnastyka. 7,20 Ptyt?« 
7,35 Pzlennlk poranny. 7,40 Płyty. 7.52 Chwil
ka gospodarstwa domowego. 7,55 Program "* 
dzień bieżący. U.40 Przegląd prasy polskiej. 
11.50 Życie artystyczne stolicy. 11,57 ^ytu* 1 

czasu. 12,05 Ptyty. 12,30 Dziennik południowy-
12,35 Wiadomości mctcorol. 12,38 Płyty. 15~ ! 

Wiadomości o eksporcie polskim. 13,30 Windi 
mości gospodarcze. 15,40 Recital skrzypcowy B*' 
Rotsztatówny. 16,10 Program dla dzieci. " 
Skzzynka pocztowa. 16,55 Koncert ork. juzzo* 
wej. 17,50 Skrzynka pocztowa. 18,00 Tr. z Po
znania. 18,20 Muzyka salonowa. 18,45 Fclj^tou 
19,00 Pfozram na dzień następny. 19,05 Rozmai
tości. 19,25 „Rok 1933 w literaturze". 19.*-
Wiadomości sportowe. 19,47 DztemrnY-wlecze*" 
ny. 20.00 I r . ze Lwowa. 21.00 „Z dziejów roz
rzutności". — felieton. 21,15 Recital ipic*.'' 
czy W . Bregy. 22,00 Muzyka taneczna. 23.0* 
Wiadomości meteor, dla komun, lotniczej » 
komun, policyjny. 23,05—23,30 D. c. muzyki » ' 
nccznej. 

LÓDŻ JAK RASZYN 
Z v. \Jąiklem: . i 

11,50 Wiadomości bieżące. 15,30 Kom. Tz-by 
Przem. Handlowej. 16,40 Płyty. 17,50 Repertu
ar teatrów 1 komunikaty. 

K O M U N I K A C J A AUTOBUSOWA 
Ł ó d ź - P I o t r k ó w . 

Autobusy aa powyzuzej llnjl odchodzą do Piotrkowa o każdej pstaej godzlnl* 
od 7-eJ rano do 21-ej wleci. x a l . W ó l c * a n s k l * | 332 przy Dworeu Południowym. 

Czat przyjazdu godzina 1.80 Cena zl. 8.40. 

*IERRE CHAINE. 

LITOŚĆ. 
Niezwykłe rozgorączkowanie zapa-

lowało w domu gry. 
Jeden z członków klubu, stały by-

valec lokalu, przed chwilą — jak mó-
vlono — u wielkiego stołu wygrał pół 
niljona franków. 

Wiadomość o tem rozniosła się na-
ychmiast, kolportowana przez naocz-
lych świadków wypadku ze wszystkle-
nl Jego perypetiami. 

—- Wygrał mały Dorccf, aktor z 
/arletes.... Ma szczęście 

Tak krzyżowały się uwagi, podczas 
;dy „mały" Dorcet (wzrostu 1 metra 
'8 centymetrów) kierował się do kasy 
: drewnianą czarką pełną żetonów, 
vyprzedzony przez dwóch lokajów. Za 
lim ciągnął tłum ciekawych. 

Szedł z głową podniesioną 1 drgają-
eml nozdrzami, przejęty rozkosznem 
lodniecenicm. Duszne powietrze sali wy 
lawało mu się najczystszym tlenem. 
Uchołmik, odkrywając tajemnicę wyra-
tiania złota, nie odczułby podobnego 
yrażenia: władzy I potęgi, jak on w 
ej chwili. Wierzył szczerze, że siłą 
wej woli ujarzmił zdradliwe wrogie 
noce i uwolnił się, dzięki swej odwadze, 
>d praw rządzących śmiertelnikami. 

Nie był wcale — przyznać to trze-
>a — jednym z wielu ostrożnych gra-
•zy, oszczędzających swoje powodzenie, 
igraniczających ryzyko, lub liczących 
•ię z przypadkiem. Przeciwnie: prowo-
rował los, prześcigał swoje szanse, 
jmierzaiace stale do ..szczęśliwych" po
ciągnięć, które często okazywały się 
>ułapkami. Słowem: zawsze sięgał po 

gwiazdy z nieba. Był to Jego sposób szu 
kania przygód. 

A oto dziś szaleństwo jego przynio
sło mu dobre rezultaty. Po szeregu 
szczęśliwych wygranych przy stołach 
ze stawkami wysokości trzech luldo-
rów, przeniósł się do wielkiego stołu, 
Kdzie stawiano żetony po dziesięć tysię-

|cy franków. Kto Inny, na Jego miejscu, 
byłby się powstrzymał od dalszej gry, 
doznając oszołomienia radości. On zaś, 
kolejno sześć razy, ryzykował Jesz
cze: wszystko, albo nic. 

Rezultatem tego systemu dzisiaj o-
kazała się czarka pełna żetonów różno
barwnych i różnokształtnych. Po pra-
cowitem obliczeniu wszystkie te blasz
ki zostały wymienione na płeć dużych 
żetonńw z perłowej masy, wartości po 
sto tysięcy franków. Bowiem Dorcet 
nie zapatrywał się na swoją wygraną 
jak na rzecz definitywną, a miał zamiar 
po przedstawieniu powrócić tutaj 1 grać 
dalej, podzieliwszy całą sumę na stawki 
po pięćset luidorów. Nie było potrzeb
ne obarczać się paczkami banknotów, 
deformującemi marynarkę 1 rozclągają-
eeml portfel. 

Minął bar, trzymając rękę w kiesze
ni i przebierając palcami pięć żetonów, 
zawierających jego majątek Jakby skon
densowany w pastylkach. 

Przy drzwiach zobaczył pułkownika 
pogrążonego w fotelu, przed cocktal
em. By ł to mężczyzna pięćdziesięciolet

ni, o krótko przvstrzyżonvch siwych 
włosach, ubrany bez wszelkiej elegan
cji. Krople potu perliły słe na jego za
czerwienionej twarzv. a drżące Jego rę
ce machinalnie koleino przetrząsały por
tfel nerwoweml ruchami, szukając ja-
kiciro ukrytego banknotu, lub macały 
kieszonki kamizelki w nadziel znalezie

nia zapomnianego przypadkowo żeto
nu. 

Dorcet jako dżentelmen udał. żc RO 
nie widzi i minrjł go dyskretnie. Następ
nie zeszedł ze schodów, radośnie po
brzękując żetonami w kieszeni. W ho
lu jajcieś odgłosy zakłócały uroczysty 
spokój lokalu: przybyła kobieta z upo
rem żądała wywołania do niej jednego 
z członków klubu. Woźny zapewniał ją 
daremnie, że wzmiankowany przez nią 
pan nie znajduje się obecnie w salach 
gry. 

— To nieprawda — upierała się nie
znajoma. — Pan kłamie. Wiem. że jest 
tutaj. 

Docrefa zabawiła ta scena, powtarza 
jąca się zazwyczaj kilka razy na dzień. 

Dom gry stanowi swego rodzaju 
sanktuarium, ściśle ochraniane przeciw
ko wtargnięciu żon. kochanek i wierzy
cieli. Z chwilą, gdy gracz dostanie się 
do Jego wnętrza, liczyć może na pomoc 
całego personelu w usuwaniu intruzów: 
strzeże go 1 izoluje podwójny kordon 
straży. 

W momencie, gdy Dorcet znalazł się 
na ostatnim stopniu schodów, kobieta 
zdobyła sic na ostateczną rozpaczliwą 
próbę przerwania blokady; rzuciła się 
ku wzbronionym schodom, grożąc skan
dalem — osoblstem odszukaniem mał
żonka. 

Dwaj silni lokaje zagrodzili Jej dro
gę, z szacunkiem obejmując Ją wpół. 

— Proszę puścić panią — po rycer
sku zainterweniował Dorcet. — Ach' 
błagam pana udzielić mł swej pomocy 

- zwróciła się do niego nieznajoma. 
Była kobietą dystyngowaną, ale 

bardzo skromnie ubraną, młoda jeszcze, 
bez szminki 1 klejnotów. Było widocz
ne, że znajdowała się w nastroju, gdy, 

największa rezerwa charakteru nie l i 
czy się już ani ze zwyczajami ani z kon
wenansami, bowiem uchwyciła się ra
mienia Dorccfa, Jak tonący chwyja się 
przybrzeżnej gałęzi. 

— Proszę pani — zapytał, zacią
gnąwszy ją do poczekalni — czy jest 
pani naprawdę pewna, i e mąż jej jest 
tutaj? 

— Zupełnie. I musiał go pan widzieć. 
Chodzi o pułkownika d'Hauteville. 

Na wzmiankę tego nazwiska pobrzę
kiwanie żetonów w kieszeni Dorcet'a 
urwało się nagle. 

A zatem ogołocony Jego partner w 
yrze w baccara. którego szczątki jesz
cze przebierał palcami, był mężem tej 
biednej kobiety? Spotkanie to było wię
cej niż przykre. Żałował, że wdał się z 
nią w rozmowę. 

— Czy przegrał? — zapytała, podno
sząc ku niemu oczy, domagające się 
prawdy. 

— Tak jest — odparł, nie ośmiela
jąc się skłamać. 

— Czy wiele? 
— Wiele, jak dla niego, obawlani 

się. 
— Błagam pana, niech nas pan ra

tuje. Niech pan ratuje nasze dzieci 
proszę, niech go pan tutaj sprowadzi.... 

Co robić? Klub nie jest Instytucją f i
lantropijną. Nie było winą Dorcefa, że 
ten pan grał grubiej, niż pozwalały mu 
na to jego środki. Do licha! We wszyst
kich domach gry spotkać można wyko-
lejeńców, rzucających na sukno stolika 
swoje ziemie, domy, posagi małżonek I 
ojcowiznę swych dzieci. Na szczęście, 
bowiem, gdyby wszyscy gracze byl i roz 
sądni, grze brakłoby ożywienia. 

— Proszę pani — rzekł z przymusem!_ 
— nie posiadam żadnych danych, b i j 

wtrącać się w sprawy rodzinne pułkow
nika. Zresztą, zapewne sam wyjdzie 
wkrótce. Niech pani zaczeka. 

— Zaczekać? — jęknęła. — To nie
możliwe. Przegrywa cudze pieniądze 
— depozyt, który zwrócić ma jutro. ~^ 
Dodała ciszej: — Jut zauważono, & 
brakuje pięciuset tysięcy franków 

No, 1 co dalej Jeszcze? Czy z tego 
powodu on, Dorcet, był paserem, może? 
Jego wygrana była przecież rzecz-
słuszną 1 usprawiedliwioną. Jeżeli nie le
galną. Do czegóżbyśmy doszli, gdyby
śmy troszczyć się musieli o pochodzenia 
stawek w grze? Pieniądze, rzucane na 
zielony stół, bezimienne I nie należą fitf 
do nikogo, a na szczęście ani błoto, ani 
łzy, ani krew nie pozostawiają na nich 
śladów Mimo to musiałby być f 0 " 
trem, gdyby obecnie opuścił lokal. 

— Niech pani zaczeka — rzekł. •* 
Zobaczę, czy go znajdę. — I wszedł PO' 
nownle na schody, nie wiedząc jeszcze, 
co robi. 

Byfo — może —• najprościej zatele
fonować z pierwszego piętra do fej P a ' 
nl, że męża jej odszukać nie mógł. J * s 1 

rzeczą tak łatwą zawiesić słuchawkę 
spowrotem. 

W chwili jednak, gdy podawał strzel
cowi zlecenie połączenia, rozległ sie 
strzał w kabinie telefonicznej Nr. 2. Po
wstał popłoch. Dorcet rzucił się tam 
pierwszy. Pułkownik leżał na ziemi z 
przestrzeloną skronią. 

— Pakt nie do wytłumaczenia — 
twierdził później dyrektor lokalu — 
gdyż nie chodziło o przegrana. Pułkow
nik bowiem miał Jeszcze w kieszeni 
pięć żetonów po sto tysięcy.... 

Tłum. L. M 

s. 
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S P O R T , 
Sport w ki lku słowach. 

Ujiieważnienie hokejowego turnieju! 
eliminacyjnego we Lwowie. 

Polski Związek Hokeja na lodzie u-
nieważnil rozegrany niedawno we 
Lwuwie eliminacyjny turniej hokejowy 
o wejście do klasy A, ponieważ wszy-
skie kluby lwowskie, biorące udział w 
turnieju 

były zawieszone. 
Jak wiadomo na zasadzie wyników te 
go turnieju do klasy A. weszły AZS 1 
Hasmonea. Kluby te biorą już obe.nie 
odział w rozgrywkach o mistrzostwo 

klasy A. okręgu. Unieważnienie turnie 
ju i konieczność powtórzenia go musiał 
by wywołać chaos. Lwowski Związek 
Hokejowy zgłosił w tej sprawie ostry 
protest i gdyby Polski Związek tło kejo 
wy podtrzymał swoje zarządzenie, 
wówczas Lwów jest zdecydowanym 
pozostawić Polskiemu Związkowi Ho
kejowemu przeprowadzenie mistrzostw 
okręgowych we Lwowie. 

w roku bieżącym meczu 
Warszawa — 

Łódzki Okręgowy Związek Bokser
ski zwrócił się do Warszawskiego 
Związku Bokserskiego z propozy ją 
rozegrania meczu międzypaństwowego 
Warszawa-Łódź w dniu 31-go grudnia 
w Lodzi. Związek łódzki zapewnia 
Przytem, że Łódź wystąpi w swoim 
[^prezentacyjnym składzie: Pawlak, 
bpodenkiewicz, Woźniakiewicz, Batia-

slak, Oarncarek, Chmielewski, Kłodas 
i Krenc. Warszawski Związek Bokser
ski nie zgodził się jednak na propozy
cję, ze względu na konieczność za
pewnienia bokserom warszawskim 

krótkiego odpoczynku 
po ostatnich 
stowych. 

spotkaniach międzymia-

Fantastyczny skok o tyczce 
podczas zawodów lekkoatletycznych. 

W klubie IKP, zwrócenie się do PZB 
o przesunięciu terminu meczu ze Skodą 
na 7 stycznia, jest tylko ze strony IKP 
luźną propozycją i gdyby PZB nie zgodził 
się na ponowne odroczenie spotkania 
drużyna łódzka gotowa jest walczyć ze 
Skodą w dn. 26 grudnia i nie może być 
mowy, wobec tego, o walkowerze dla 
Skody. 

Obecnie szanse łodzian w meczu ze 
Skodą znacznie wzrosły, gdyż drużyna 
warszawska została mocno osłabiona. 
Pisarski złamał sobie w meczu s Wę-i| 
grami rękę. Antczak jest chory a \ 
udział przebywającego nn kuracji St'bbe 
go jest mocno wątpliwy. W barwach IKP 
wystąpi przeciwko Skodzie w wadze 
piórkowej reprezentacyjny pięściarz łódz 
ki — Woźniakiewicz. 

W Krakowie odV>vf się półfinałowa 
mecz piekarski o robotnicze mistrzostwo 
Polski, pomiędzy robo:NIC7VM mistrzem 
Górnego Śląska — RKS Hajduki a mist
rzem Krakowa — Lerfią. Zwyc^ez^ł* dru 
żyna śląska w stosunku 2:1 (1:1) Wobec 
tetfo w finale spotkają się RKS Ha^' ' 
łód ' ' ' ! Widzew. 

W związku z meczem pięściarskim 
Poznań — Berlin, który odbędzie się 7 
stycznia w Podaniu, skład Berlin* b-dzie 
następujący: Weinhold, Pierenz, Gelhaar 

Lipowski, Liidtke, Horr.emann, Piirsch i 
Ramek, 

(—) Łódzki Związek Atletyczny 
zwrócił się do Związku Śląskiego z pro 
pozycją rozegrania meczu zapaśnicze
go Łódź-Śląsk. Mecz ten dojdzie do 
skutku najprawdopodobniej jeszcze w 
bieżącym sezonie. 

(—) Walne Zebranie Łódzkiego O-
kręgowego Związku Gier Sportowych 
odbędzie się dnia 27 stycznia 1934 r. w 
lokalu „Orlęcia" przy ulicy Piotrkow
skiej. 

(—) Atleta niemiecki Schwaiger u-
stanowił w wadze lekkiej nowy rekord 
światowy w podnoszeniu ciężarów, 
osiągając w rwaniu lewą ręką 80 

(—) W Brukseli b. mistrz Eurcpy 
wagi ciężkiej Pierre Charles znokau
tował w II-ej rundzie Norwega van 
Poratha. 

(—) Niemiecki Związek PięściJizy 
Zawodowych zdjął zakaz startu pol
skich bokserów zawodowych na tere
nie Niemiec. 

(—) Na Węgrzech w miejscowości 
Szegedzi w czasie zawodów bokser
skich pomiędzy Szllagyim a Dornerem, 
ten ostatni otrzymawszy uderzenie w 
okolicę serca, zmarł na miejscu. 

W Nowym Jorku w hali zimowej 
wobec 16-tu tysięcy widzów odbyły 
*Ję zawody lekkoatletyczne, na których 
Keith Brown uzyskał w skoku o tyczce 

fantastyczny wynik 
4,31 metrów. Drugi skolei nieznany 
zawodnik nazwiskiem Tompson uzy
skał 4,29 metrów, a trzej następni mie
li również ponad 4,11 mtr. 

x » — — 

zapraszają polskich kolarzy. 
Nawiązanie ściślejszego kontaktu. 

Jedyną gałęzią sportu, w której do 
*a.d nie nastąpiło zbliżenie polsko-cze
SKIE jest kolarstwo. Ale I na tem polu 
* najbliższym roku nastąpi nawiąza
ne ściślejszych stosunków. Czesi **> 
Wilerzają obsadzić 

polskie Imprezy szosowe: 

Lwów-Kraków 1 bieg dookoła Polski, 
a zapraszają Polaków na mlędzyni'ro
dowe zawody torowe do Pardubic L na 
największy wyścig szosowy Czechosło 
wacji Praga-ICarlove Vary (Karlsbad) 
— Praga. 

Mistrzostwa atletyczne Polski 
•B^llfflll^^ odbędą się w Łodzi, 

Mistrzostwa Polski w zapasach i 
Podnoszeniu ciężarów odbędą się osta
tecznie w Łodzi w dniach 20-go 1 21-go 
feaja 1934 r. 

Najbliższą międzypaństwowa im
prezą Polskiego Związku Atletycznego 
będzie mecz Polska-Rumunja, który MV 
odbędzie 4-go lutego we Lwowie. 

Mistrzowie piłkarscy 
Mistrzem piłkarskim Argentyny ŁO-

*tał San Lorenzo di Almagro, który 
'dobył 50 punktów przed klubem Boca 
JUniors (49 punktów). 

W Montevideo w finale mistrzostw 
Piłkarskich Urugwaju Penarol wobec 

51:0 w Hokeju. 
v R e k o r d o w y wyn ik . 

W Czechosłowacji zaczął się już 
Intensywny sezon hokejowy i na pro
wincji. Na inaugurację padł niezwygły 
wynik na jednym z meczów, mianowi
cie S. K. Vitkovice pokonało swego 
Przeciwnika w stosunku... 51:0. Ten re 
Jjprdowy wynik wywołał sensację w 
Czechosłowacji. 

Argentyny, Urugwaju I Jugosławii. 
80.000 widzów 

pokonał dotychczasowego mistrza Na
tional 2:0, zajmując jego miejsce. 

Mistrzem Jugosławji został R?o-
gradzki Sportski Klub — 31 punktów 
przed Hajdukiem 28 punktów, Jugo
sławią Haskiem 1 Baskiem. 

Pomoc dla rolnictwa. • 
• B B B f f l Konferencja w urzędzie wojewódzkim. 

przez rząd Łódź, 19 grudnia. — W dniu wczo
rajszym odbyła się w gmachu urzędu 
wojewódzkiego pod przewodnictwem 
wojewody łódzkiego, Aleksandra Hanke 
Nowaka konferencja przewodniczących 
powiatowych urzędów rozjemczych, pre 
zesów okręgowych towarzystw, orga-
nizacyj i kółek rolniczych oraz kierow
ników powiatowych biur dla spraw finan 
sowo - rolnych^ Konferencja poświęco 
na była sprawie aktualnych zagadnień 
natury finansowo - rolnej z dziedziny 
akcji oddłużeniowej w rolnictwie. W ob 
radach wzięli również udział wicewoje
woda Potocki oraz delegaci biura do 
spraw finansowo - rolnych pp. J. Zuko-
tyński 1 dyr. Rusinek. 

Konferencję zagaił p. wojewoda 
Hauke - Nowak, wygłaszając dłuższy re 
ferat na temat akcji oddłużeniowej, bę
dącej jednym z punkt, programu ekono
micznego rządu. P. wojewoda wskazał 
na olbrzymią rolę urzędów rozjemczych, 
które mają za zadanie nieść pomoc rol
nictwu przez obniżenie oprocentowa
nia. 

Po dalszych releratach, przemawiał 
jeszcze dyr. Banku Gospodarstwa Kraju 
wego w Łodzi, p. Greger, omawiają-

cele powołanego do życia 
Banku Akceptacyjnego. 

Po wyczerpującej dyskusji p. woje
woda zamknął konferencję, apelując 
do zebranych, by rozpoczęli propagandę 
akcji oddłużenia rolnictwa. 

„ R A J S K I PTAK" 
w „Capitolu". 

Pilm egzotyczny, ale bez „małpoludów", 
„białych boginek" ltp. historyj. 

„Rajski ptak" przypomina raczej „Tabu", 
Ostatni film nieżyjącego juz reżysera Maur-
na'a. 

Ale King Vidor zainacemizował swój film 
daleko subtelniej, unikając brutal izmu i Ja
skrawych efektów. Nawet zdjęcia (fotografje) 
mają jakiś inny, odrębny, „ciepły" ton. Naj
ładniej wypadły momenty zbiorowe oraz tce 
ny kąpieli w morzu. Są to zamknięta w so
bie obrazy o wysokiej wartości artystycznej. 

Dawno niewidziana Dolores del Rio wspa
niale odtwarza rolę tytułową. 

SZTUKA I KL/LTURA. 
Ukazał się numer świąteczny czasopisma ilu 

•trowanego „"Polska druga" poświęcony sztuce, 
kulturze 1 sprawom społecznym, pod redakcją 
art. mai. Wacława Dobrowolskiego. 

Numer świąteczny jeat bogato ilustrowany, 
objętości 10 stron. Na treść numeru składają 
się artykuły; znanego literata Jerzego Brauna, 
art-malarzy: W. Dobrowolskiego, J. Malika, 
Fr. Walczowsklego, art.-rzezb. Z. Kowalew
skiego 1 znanych osób ze swej kulturalnej, &po 
tocznej działalności. 

W celu udostępnienia szerszemu ogółowi 
nabycia czasopism* cena poiedynczego egzem
plarza została obniżona do 50 gr. 

„Polska Druga" jest do nabycia we wszyst 
kich kioskach i księgarniach na terenie Rzpli-
tej Polskiej. 

Prenumeratę przyjmuje administracja Łódź, 
Wólczańska 35. tel. 169-44. 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 
DO KOLUSZEK: 1.00 : 6 20 ; 7.16; 8.05; (Widzew 

10.75; 18,00; K M ; 18,10 17.40; U.4O 30.66 81,40 
33.60. 

DO WAJWKAWTl 19.S0. 
O D J A Z D % ŁÓDKI TAT.IBTTBJ. 

DO KOLUSZEK: 8.0J. 
DO OSTKO W & ( F o u u l i ) i 8.15; S.33; 12,43; 16.07 

10.36; 33.06. 
DO KOTKA (Odjml—Fouul . ) 1 1,80; 6,00; 13,67 

16.33; 21.36. 
DO W A W Z A W T l 1.16 (Łow.ci) 7.38; 1S.13; 16,18 

19 66. 
DO SDUftKKZBJ W O U l 8.80; 14.10; 18,10; (Caeatu 

chowa). 
DO LWU v?Ai 30.01. 

Co zgotować jntro na obiad ? 
Zupa fasolowa, kartofle i jaja w po. 

midorowym sosie, leniwe pierożki z se
rem. 

Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

No«. v Jork, 19 grudnia. Loco 10,05; gru
dzień 9,86 styczeń 9,86—9,87; luty 9,95. 

Liverpool, 19 grudnia. Loco 5.25; grudzie* 
5,04, styczeń 5.04; luty 5,05. 

Egipska. 19 grudnia. Loco 7.25; grudzień 
6,96; styczeń 7,00: marzec 7,02. 

Brema, 19 grudnia. Loco 11,46; styczeń 
10,87; marzec 11,10; maj 11,30. 

Waluty, dewzy I akc,e 
na eftizie warszawskie 

DtWIZY — COKOLWIEK SŁABSZE. 
Zebranie giełdy pieniężnej cechował nastroi 

ożywiony, kursy kształtowały się naogół sta 
biej. 

PAPIERY PKOCtNTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 38,50. 

Premjow- Pożyczka Dolarowa, serja III 49,00; 
Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 51,50: 
Pożyczka stabilizacyjna 1927 r. 55,13; Listy Za
stawne BAnkÓ Rolnego 83,25; Listy Zastaw tu 
Banku Rolnego 94,00; Listy Zastawne Banki 
Gosp. Kraj. II em. £3,25; Listy Zastawne Ban 
ku Gosp. Kraj. : CM. 94,00; Onligaoi.e Komuna! 
ne Banku Gosp. Kraj. U em. 83,25; Obligacje 
Komunalne Banku Gosp. Krai 1 em. 94,00; Li
sty Zastawne Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 
r. 37,75: Listy Zastawne Tow. Kr. Ziemsk. w 
Warszawie 45,88; Listy Zast. Tow. Kred. m. 
Warszawy 54,00; Listy Zastawne Iow. Kreu. 
m. Warszawy 49,50; Pożyczka Konwersyjna m. 
Warszawy 1926 r. 47.00; Listy Zastawne Tow. 
Kred. m Piotrkowa 33 r. 43,00. 

« AKCJE - NIEJEDNOLICIE. 
Dział papierów dywidendowych był cokol

wiek bardziej ruchliwy, obroty były Jednak 
jeszcze b. skromne. 

KL'RSY AKCYJ. 
Bank Polski 81,75: Kijewski 10,25: LHpośK 

10,25; Starachowice 10,10. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 19 grudnia. Notowania Giełih 
Zbożowo-Towarowej za 100 kg. pozostata be/ 
zmiany. Ogólny obrót 4,047 tonn, w tem żyt < 
2,280 tonn. Usposobienie spokojne. 

P»/nart. 19 grudnia. Urzędowa ceduła Giel 
dy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Kursv 
ustalone na podstawie cen transakcyjnych: ż \ -
to 14,75; owies 13,25. Kursy ustalone na podsta 
wie cen orientacyjnych: żyto 14,50-14,75; psre 
nlca 17,50—18,00; mąka żytnia 65 proc. z wor
kiem 20,75— 21,00; maka pszenna 65 proc. Z 
workiem 29.50—31.50. 

KAŻDY GRO/Z 
WYDANY NA \/ALK£ Z GRUŹLICĄ 

/OWKIE /IE OPŁACA 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Stefek. 
Teatr Popularny — Spadkobierca. 
Filharmonia — Koncert Józefa Kołodnego. 
Alhambra — Pod niebem Florydy. 
Tabarln — Turniej walk zapaśniczych. 
Adria — Rozkoszna wnuczka. 
Caslno — Jennie Gerhardt. 
Capltol — Rajsk! ptak. 
Corso — I. Czy zdradziła. I I . Krwawy szlak 
Czary — I. Zemsta Tonga. I I . Romans se

kretarki. 
Grand-Klno — Pod pręgierzem. 
Luna — Czarowna noc. 
Metro — Rozkoszna wnuczka. 
Oświatowy — I. Mandżuria płonie. I I . Bez

imienni bohaterowie. 
Palące — Kobieta — orchidea. 
Przedwiośnie — W tajnej służbie. 
Rakieta — Tajemne moce. 
Rmy — Sabra. 
Slodco — Człowiek małpa. 
Sztuka — Schowajcie swoje smutki. 
Zachęta — Orlątko. 

WYSTAWY. 
I. P. S. Park Sienkiewicza — Zbiorowe wy

stawa prac malarzy Niny Aleksandrowicz, Ta
deusza Gronowskiego I Natana Szplgla. 

Łódzka Rod/Ina Radiowa, ul. Piotrkówsk; 
113 — Wystawa art. mai. Karola Endeco. 

Zw. Farmaceutów ul. Traugutta 8 — Wy 
stawa pra: uczniów szkoły art. mai. W. Do
browolskiego. 

Kiermasz W . I. Z. O. ul. Sienkiewicza 96. 
Wystawa obrazów art. mai. Dory Rawskiej 
Konowei. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Teofilowi 1 Zenonowi. 
Wschód słońca 7.41 
Zachód — 15.25 
Długość dnia 7.44 
Ubyło dnia 9.00 
Tydzień 51. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
SpccJ. chor. wenerycznych, skór-

o y c h , włosów (porady seksualno) 
Andrzeja 2. tel.132-28. 
Wyjmuje od tt do 11 rano > od 6 do 8 wleei. 

, w nledzleil* > lwięta od 10 do 12 wpoł. 

Dr. med. 

L. BERMAN 
a p e e | a l s ta «bor4b w . o . r y c i n y c h 

skórnych • mocsoplc iowyeh 
CEG1ELN1ANA 1 5 , te l . 149-07 
" r z y i m u j e ed godz. 8 — 11 1 ed 4 — 8 

W n i . d i c l i i św ię ta od gods. 9 — 1 . 
Ula n iezamożnych ceny lecza łc . 

DR. MFI). 

S. K R Y Ń S K A 
Chor. skórna 1 weneryczne 

(kobiety i dzi..i) 
(•Hz. priyiec od 9 — 11 i ed 3 — 4 popoL 

S I E N K I E W I C Z A 5 4 
telef. 146-10, 

Dr. med. H E N R Y K 

Z I 0 M K 0 W S K I 
Specjalista chorób wenerycznych 

i skórnych 

6-go Sierpnia Z 
p r z y ma e o d 3 - 4 t o d 8 — 9 w l e c z 
W Bled ła , t l w i ę t a o d 10 — 1 p o p o t 

Dr med. 

L* N I T E C K I 
choroby e b ó r o e , wonorycsao 

• m o c i . p l c i . w * . 
N A W R O T 32, tel . 213-18. 

Przyjmuje od 8—10 rano i od 5—') wiecz 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poi. 

DR. MED. 

St. Bibercjal 
ZAWADZKA 10, tel. 106-30. 

choroby skórne 1 weneryczne 
elektrotcrapja. 

j Przyjmuje od 91-ej i od 5-8-ej, w nic 
1 dziele i święta od 2-1 po pol. 

Dr. med. 

H. R Ó Ż A t t ER 
Narutowicza 9. f r . I I piętro 

Te l . 128-98. 
Choroby weneryczne, 

moczopłclowe i skórna. 
Przyiami. od 8 - 1 0 rano i S —8 PO9. 

Dr. J. NADEL 
akasser — ginekolog 

przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — b wiecz. 
przeprowadził sie. na 

ul . A n d r z e j a 4, telef. 228-92. 

I . K A N T O R 
Spec, chorób skórnych , wenerycznych 

4 mocsoplc iowy cb 
przeprowadził eic na nl. 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e f o n 29 .45 

Przyjmuje od 8 - 2 i OD 5 — 8 wlecz 
W NIFDUTLE i śwota OD. « - 2 PP POL 

DR. Mr'D. # 

M I E W I A Z S K I 
al. Andrzeja 5. Tel . 159-04 

Choroby skórna, weneryczne, 
' mocsopłclowo. 

P r z y j m u j e od 8 do 11 i o d S de 9 pp 
W niedzie lo i ś w i ę t a otl 9 - 1 p p . 

Dr. mad. 

H A L T R E C H T 
Choroby skórna weneryczne 

i mocsopSelowa. 
Piotrkowska 10. Tel et. 245-21 . 
Przyjmuje od G. 8-*j rano, do g. 1-a) w poi 

i od 5 do 9 wiecz. 
W niedziele i święte od 10 do 1 w pol 
D la bezrobotnych ceny lecznic . 

DR. MED. 

M. GŁAZEK 
Choroby skórne i weneryczne 
Z a c h o d n i a ©4. 

t e l e f . 1 8 5 - 4 9 
przTimaj. od 11 - 2 u d 7 - 8*/i wiecz. 

w niediUlt i i w i i t i ed 10 — 12 w pot 

Doktór 

e $ZU*ACHER 
Choroby skórna i weneryczne 

Piot rkowska 56. Tel. 148-6: 
Przy »«ie .odi i .aa i . *d IV, — 4 P V ( 
.« • — 9 wl .e i w niedziele i IwI .U 

ed 10 - 1 w poŁ 
Ceny łącznicowa. 

LECZNICA 
r 

z e e ta tami l o t k a m i 
D O K T O R A 

D O N C H I N A 
uL Piot rkowska Nr. 90, 

te l . 221-72. 
Pnyjmaie ł ł . chory.h wymagalącycb 
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Miasta rosyjskie w świetle prasy sowieckiej. 
Wygląd miast sowieckich, uwłasz

cza prowincjonalnych, nie budzi za
zdrości w widzu zagranicznym, ani nk 
wznieca zachwytu wśród obywateli RO 
wicckich, a już napewno przyczynia 
wiele kłopotu władzom i partji. 

Odrapane mury, brud na klatkami' 
schodowych, zaśmiecone podwórka, 

śmietniki na ulicach, 
oto codzienny już nawet nierażf.cy wł-
d'<k. 

Władze sowieckie aby chociaż czę
ściowo zmienić ten stan, nakażmy w»a 
dzom miejskim przeprowadzenie bynaj 
maiej prowizorycznego remontu do
mów i powierzchownej „czystk;" k w i r 
tałów robotniczych. 

Dzieje się to jednak w zimie (zwłasz
cza na Uralu i Syberji), która p.ważme 
utrudnia przeprowadzenie por/, jdków. 

Również me wszystkie rady m'rj-
skie ustosunkowały się pozytywnie dc 
zarządzeń władzy sowieckiej, kt^ra 
zwykły remont domów wyzyskuje dta 
propagandy, nazywając go „wielkim 
dniem" odbudowy. Tak też pisz; o te-.n 
„Prawda": „ W licznych mieiscow)-
ś:i:>ch dzieło odbudowy jest uuziafeni 
samych mieszkańców miast, ch?ć wi° : 
ka ilość rad miejskich, wydzia-Ow 
gninnych itd. znajduje się również :ia 
stronie od tego wielkiego dzieła". 

Naprzykład w takim Magnit/^orsk..', 
„chlubie budownictwa socjalistyczne
go", pomimo kategorycznych rozka
zów komisarza przemysłu Ordżoniki-
'dz.1 remont domów 

przeciąga się w nieskończosć. 
Z 214 domów i 1150 baraków odre

montowano zaledwie 100 domów i 
800 baraków, jakkolwiek terminy pre-
kluzyjne ukończenia remontu dawno 
minęły. A przecież w Magnitogorsku 
zima,już gości od połowy października. 

W Stalingradzie, przedsiębiorstwo 
traktorowe wyasygnowało na remont i 
budową domów ,1.300 tysięcy rubli, z 
czego wydano tylko 500 tysięcy, oczy
wiście w tym i t j - l inku przeprowadzo
no remont. W l-.amieńko-e (Ukraina) 
„robotnicy" przodującego zakładu meta
lurgicznego im. Dzierżyńskiego mieszka
ją w domach wymagających gruntowne
go remontu. Robotnik Titow pięcio
krotnie zwracał się do kierownika korni 
tetu o pomoc w remoncie lokalu 

i zawsze bez rezultatu, 
.pisze „Prawda" w nr. 301 „Komendant 
oddziału mieszkaniowego, niejaki Griń, 
— jak podaje gazeta „Trudy" — na 

prośby robotników o remont pomie
szczeń, odpowiedział: — Jak wam tu 
niedobrze żyć — wyjeżdżajcie! — I tak 
dalej, możnaby w nieskończoność przy
taczać podobne wypadki „sumiennego" 
spełniania rozporządzeń rządu, doty
czących remontu zimowego domów, lo
kali i porządkowania miast. 

Władze miejscowe w podobnych wy 
padkach 

są przeważnie bezsilne, 
gdyż do przeprowadzenia remontu albo 
brak funduszów potrzebnych albo siły 
robotniczej. 

Pamiętajcie 
o inwalidach wojennych! 

Należy pamiętać, że w przemyśle so 
wieckim masy robotnicze nie stanowią 
ftałych załóg robotniczych. Dzie-e się 
to przeważnie naskutek albo fatalnych 
płac, albo fatalnej aprowizacji. 

Dlatego robotnik po przepracowaniu 
kilku miesięcy w jednej fabryce przerzu 
ca się do innej. A w takich warunkach 
jest niesłychanie trudno zebrać do rta-
teczną ilość rąk do pracy i do takiego 
remontu domów i miast. Nic dziwnego 
że mimo zimy miasta sowieckie zwła
szcza prowincionalne są nadal brudne, a 
lokale mieszkalne przedstawiają ruinę 

bez pieców i kuchni. 

Najlepsze sekretarki 
od lat 4 0 s i u . 

W New Yorku narobiła wiele hała
su naukowa książka pod oryginalnym 
tytułem: „Życie zaczyna się od lat 
40-tu". Autor tej książki dowodzi, że 
umysł człowieka dojrzewa dopiero po 
osiągnięciu czwartego krzyżyka i że dla 
tego na lepszymi pracownikami są lu
dzie, którzy doszli do tego wieku. 

Książka ta rozeszła się tak ogromnie 
wśród publiczności nowojorskiej, że 
szefowie biur zaczęli ogłaszać, iż po
szukują sekretarek powyżej lat 40-tu. 

Prasa amerykańska przynosi szereg 
wywiadów z szefami, zatrudniającymi u 
siebie takie dojrzałe kobiety. 

Wszyscy bez wyjątku chwalili swój 
wvbór. W życiu zawodowem ameryljań-
skiem zatriumfował, więc mózg dojrza
łych kobiet nad „sex appeałem" mło
dziutkich. 

Ęll 00 SiłlllUUŁlI 
Wychowanie faszystowskie nie zmienilu natury. 

Świeżo wyszła książka Luizy Diel 
która zajmuje się specjalnie zagadnie
niem stanowiska kobiety w nowych 
Włoszech. W pracy tej traktuje specjał 
ny rozdział o organizacjach młodzieży 
żeńskiej. 

Otóż dziewczynki szkolne w ilości 
około miljona stowarzyszone są jako 
t. zw. Małe Włoszki (Piccole Itaiia-
ne). Dnia 28 października odbywa się 
corocznie przegląd dziarskich zastępów 
ubranych jednolicie nie w czarne koszu 
le — bo te są rezerwowane dla męż
czyzn! — ale 

w białe bluzeczki, 
czarne spódniczki (z falbankami, czar
ne bereciki jedwabne (w niektórych o-

Chore kółko w skomplikowanym organizmie. 

Zepsute zęby osłabiają serce. 
Zamiast do szpitala — do dentysty. 

Wiele nieporozumień pomiędzy 
pacjentami a lekarzami powstaje dlate
go, że pacjent przeważnie nie zdaje so 
bie zupełnie sprawy z zależności, jaka 
istnieje pomiędzy poszczcgólnemi narzą 
darni ustroju ludzkiego. Tymczasem le 
karz widzi codzień, jak pozornie drobne 
zaburzenia jakiegoś narządu wywołują 
zmiany w innych narządach, często 
dość odległych i zwykł nieraz szukać 
przyczyn choroby tam, gdzie laik na-
pewnoby się ich nie dopatrzył. 

Trzeba też przyznać, lż zależność 
pomiędzy poszczególncmi narządami 
ujawnia się czasem w dość nieoczekiwa 
nej formie — to też naprawdę warto p<> 
znać chociażby tylko najciekawsze i naj 
bardziej uderzające wypadki tego rodzą 
ju. 

Weźmy, np. płuca. Niewątpliwie 
gruźlicy płuc towarzyszą zazwyczaj 
objawy nerwowe, nawet wtedy, gdy in 
nych objawów jeszcze niema. Nie są to 
objawy' typowe, ani bardzo wyraźne, 
niemniej jednak w każdym wypadku t. 
zw. ogólnei nerwowości bez wyraźnych 
przyczyn lekarz powinien zawsze po 
myśleć o płucach. Tu zależność jest 
dość namacalna i daje się łatwo wyja
śnić. Każde otwarte ognisko gruźlicze 
w płucach musi przecież wydzielać 

pewne produkty rozpadowe, 
które wywierają wpływ na system nei 
wowy. Bardziej nieoczekiwane jest to. 
że gruźlica płuc bywa nierzadko przy

czyną schorzeń skóry, bynajmniej nie 
specyficznych, lecz np. zupełnie banalne 
go, lecz nader uporczywego trądzika. 

Specjalista chorób skórnych zaczyna 
badać płuca elegantki, która zwróciła 
się do niego spowodu jakiegoś wypry
sku na zgrabnym nosku-

Nieporozumienie gotowe. Jak twierdzi 
znany specjalista dr. F. Halla (Wiedeń), 
dochodzi często na tem tle do bardzo 
ostrych starć, z napadami nieutulone 
go płaczu włącznie. Bo przecież 
pacjentka jest święcie przelnncna, że 
oprócz niefortunnego wyprysku nic Jej 
nie dolega. Dale] — zęby. 
Wszyscy wiedzą, że zęby zdrowe są po 
trzebne do prawidłowego przeżuwania 
pokarmów, mimo to jednak ludzie nie-
zawsze zdają sobie sprawę ze związku 
jaki zachodzi pomiędzy brakiem zębów 
a przewlekłem! schorzeniami żołądka 
Niejeden pacjent obraża się na interni
stę, gdy ten, zamiast karmić go prosz
kami, odsyła go 

w krótkie] drodze do dentysty. 
Z tego powodu również dochoazi czę
sto do przykrych zajść, a przecież co
dzienna praktyka wykazuje, że nawet 
uporczywe cierpienia żołądka bardzo 
często ustępują zupełnie bez śladu po 
wyleczeniu uzębienia. 

Jednakowoż prawdziwa tragedja za 
czyna się dopiero wtedy, gdy chodzi 
znowuż o skórę. Wymienione powy
żej dr. Halla przytacza wypadek nastę-

Król spadł z tronu... BB 
Spowiedź małżonka królowej Wiktorii. 

W tych dniach angielscy czytelnicy 
dowiedzieli się o bardzo ciekawych, z 
punktu widzenia historycznego, Ustach 
księcia Alberta Koburgskiego, męża 
królowej angielskiej Wiktor,i. 

Powyższe listy, zaadresowane do bra 
ta księcia-Ernesta, leżały przez 70 lat 
w archiwach Koburga i obecnie połą
czone zostały w jeden zbiór. Książka 
tych zabytków, nosząca nazwę „Książe-
Małżonek i jego brat", ujawnia szczegóły 
intymnego pożycia 

małżeńskiej pary królewskie]. 
Między innemi, książę opisuje w jed-

jnym z listów przed zawarciem związku 

Tysiąclecie starożytnego opactwa. 

Słynne opactwo Benedyktynów w Einsiedeln Kanton Schwyz, Szwajcar ja) ob
chodzi w tych dniach tysiąclecie swego istnienia. 

małżeńskiego z królową Wiktorją, że 
miłość z jej strony jest tak silna, iż 
trudno to wyrazić słowami, w przeciwień 
stwie do jego, znacznie chłodniejszego 
uczucia. Dalej pisał książę o tem, że 
zdaje sobie sprawę z tego, co go jeszcze 
czeka w życiu po zawarciu ślubu z wład 
czynią Anglji. Nie rokował sobie po
myślnej przyszłości, podkreśla ąc inne 
jeszcze powody, pośród których opisu
je z goryczą incydent, mający miejsce 
między nim, a królem hannowerskim 
na ślubie któregoś z książąt brytyjskich. 

Mianowicie, podczas uroczystości za
ślubin, król hannowerski uważał, że je
mu należy si#» 1encze nreirse, niż mę
żowi królowej Wiktorji, który ;est tylko 
księciem i , kierując sie tem usunął na 
ttronę ks. Alherta, zaj*»wszv miejsce 

obok jego małżonki. 
Obrażony w swojej ambicji książę po
stanowił nie dać za wygraną i skorzy
stawszy z odpowiedniego momentu, pop 
chnął króla tak gwałtownie, że ten prze
wrócił się ze schodów. Mistrz ceremo-
n;i wyprowadził z kościoła króla, rozło-
szczonego do tego stopnia, że nie mo
gąc pohamować oburzenia, potknął 
się o kamień i unadł, złamawszy sobie 
przy;em kilka źeb'-r. 

Ze swego ulubionego ( syna ks. Ko-
burgski również ni« miał pociechy. 
Niemało kło)po!iu przysporzył królowej 
i jemu syn ich pierworodny — książę 
Walji, przyszły król Edward VII . Ze 
względu na interes państwa, małżonko
wie jak również i cały dwór ukrywali 
przed następcą tr.onu o istnieniu duń
skiej księżniczki Aleksandry, wyklucza
jąc ją z kandydatek na żonę księcia, 
gdyż według ich mniemania, 

była dla niego nieodpowiednia. 
Jednakże przyszły władca, dowiedzia
wszy się o jej urodzie, odprawił wszyst
kie swoe pretendentki do małżeństwa i 
ożenił się z nią wbrew woli rodziców. 

J. K. 

pujący: Zgłosił się do niego pewien 
młody sportowiec z trądzikiem na czole 
i twarzy. Wszelkie stosowane sposo
by leczenia pozostawały długi czas bez 
skutku. Wreszcie lekarz, badając cho
rego po raz niewiadomo już który, zau
ważył przypadkowo zczern/iły ząb, za 
plombowany 

startą prowizoryczną plombą. 
Mimochodem polecił choremu udać 

się do dentysty, nie dopatrując się 
zresztą wcale związku przyczynowego 
pomiędzy tym właśnie zębem, a trądzi 
kiem. I cóż się okazało — Po wyrwa
niu zepsutego zęba. trądzik znikł w cią 
gu kilku dni bez leczenia- Ponadto 
przed kilku laty amerykańscy lekarze 
stwierdzili, że zepsute zęby stają sU 
dość często przyczyną ogólnego zaka
żenia (sepsis) oraz schorzeń serca, 
nerek, miedniczek nerkowych i t. p. 
Niektórzy lekarze europejscy podają to 
jeszcze w wątpliwość, w każdym Jed
nak razie zostało niejednokrotnie 
stwierdzone znaczne polepszenie w prze 
biegu wymienionych chorób po prze 
prowadzeniu odpowiedniego leczenia zę 
bów. Rzecz jest o tyle zrozumiała, że 
wiemy o fatalnym wpływie zakażeń z 
innych narządów jamy ustnej, np. / 
migdałków. 

Migdałków nigdy lekceważyć nie na 
leży, i w wypadkach uporczywie po
wtarzających się angin, 

trzeba Je usuwać. 
Wiele osób cierpi na bolesne skur 

cze łydek, występujące przeważnie w 
nocy. Przyczyny tego zjawiska bywa
ją rozmaite: płaska stopa, żylaki, skur 
cze naczyń przy cierpieniach nerwo
wych; przyczyną może tu bvć rów
nież zatrucie nikotyną u nałogowych pa 
laczy, skleroza; czasem zaś skurcze 
ustępują po wypiciu szklanki wedy, albo 
herbaty przed snem, zależą więc naj-
oczywiściej od pewnego braku wody w 
ustroju. 

Widzimy zatem, że wyszukanie istot 
nej przyczyny jakiegoś zjawiska choro
bowego nie jest wcale łatwe I lekarz 
musi się nieraz dobrze zastanowić, za 
nim zdoła odnaleźć szwankujące kółko 
w niesłychanie skomplikowanym mecha 
niźmie ustroju ludzkiego. 

kolieacłrw białe kapelusze słomkowe) 
i... białe rękawiczki. 

Po osiągnięciu 14 roku życia, ucze-
nica staje się „Młodą Włoszką" (O***-
vani Italiane), przyczem zobowiąza
na jest do uczestniczenia w kursach 
dokształcających. Panienek takich jest 

około 100 tysięcy. 
Panny „na wydaniu" (po uKoń;ze-

niu 18 roku życia) mają swoją organi
zacje dopiero od roku 1929. należą ne 
juz do partji jako Młodofaszystki 
(Giovani Fascisto) i tworzą sekcję t> 
gromnego grona Fascio femminile. Na 
nich skupia się specjalna uwaga władz 
partyjnych plan ich wychowania oby
watelskiego obmyślany został szczegół 
nie skrupulatnie i szczególni? gorPwie 
wprowadzany jest w czyn. Wychowa
nie to charakteryzuje 1 

wielka wszechstronność: 
panienki zapoznają się gruntownie z U 
gjeną, pielęgnacją niemowląt i opieka 
społeczną. Uczą się zasad życia społe
cznego, a równocześnie mnóstwa rze
czy praktycznych: szycia i robótek 
ręcznych, stcnografji i pisania na ma
szynie, a nawet, o ile talent dopisuje, 
rysunków i malarstwa oraz innych ga 
lęzi sztuki. 

Młodofaszystek jest obecnie 38 ty
sięcy — oficjalny strój składa się z Ja 
sno-bronzowego beretu. Strój ten wol
no jednak nosić tylko z uroczystych 
okazyj. Wszędzic ; gdzie istnieje organi 
zacja Młodych Faszystów, istnieje tak 
że analogiczna organizacja żeńska. 
Wszak chodzi o to, aby urobić nie
tylko mężczyzn, ale i kobiety, przysz
łe żony i obywatelki. 

W biurach i urzędach pracuje wie
le panien — myliłby się jednak ten, 
któryby uważał, że kobieta włoska 
stała się zupełnie Już samodzielna. 
Wprawdzie na papierze posiada ona 
prawa 

te same co mężczyźni. 
wprawdzie na uniwersytetach spotyka" 
się poważny procent studentek — 
mniej o „wyzwoleniu" się całkowiteri 
kobiety włoskiej z pod władzy męż* 
czyzny niema mowy. Poprostu kobiet*; 
sama nie chce, dobrze jej tak, jak jest 
Do kawiarni sama żadna dobrze wy J 

chowana panienka nie wchodzi — a na
wet w towarzystwie rzadko tylko. Ko 
bieta podaje się zupełnie południowe* 
mu temperamentowi mężczyzn I.. 

chętnie pozostałe w cleniu. 
Szczególnie jaskrawo występuje to zj< 
wisko w południowych prowincjacn 
kraju. I na to nic nie poradzą żadne 
teorje faszystowskie, żadna choćby Ja» 
najbardziej sprężysta organizacja mło-1 

dzieży żeńskiej. 

Podsłuchane. 
W MAGAZYNIE KONFEKCJI. 

— Pani wystawiła już w oknie letni* 
kosjumy i okrycia. Poco to? 

— widzi pani. Ogólny kryzys. Trze
ba zacząć przypominać klientom, * c 

czas odkładać przez zimę grosik do 
grosika na letnie ubranie. 

DOWÓD. 
— Mój mąż już mnie nie kocha -

rzekła Mary. 
— Jakie masz na to dowody? 
— W zeszłym tygodniu udał się * 

podróż samolotem, a wrócił wczoraj p<* 
ciągiem osobowym. 

Próbna iluminacja bazyliki Św. Piotra. 
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Z okazji nadchodzących świąt Bożego Narodzenia watykańska elektrownia 
rządziła próbną iluminację bazyliki św. Piotra, która wypadła imponująco. 

rej 

s al 

Reduktor naczelny; Franciszek Probst, Odbito w drukami Władysława Stypulkowskiego 
ę. Łodzi Piotrkowska 196 .(żwirki dawniej Karola 2j* 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowskl 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmariskl. 

1 


